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G e n y  o g ł o s z e ń :
Za 1 wiersz nonp. w o g i  zwykfc 
3 9  Mk. Za 1 wie ss w nadesł. 
nekrolog. 90 Ml;. Za 1 wiersz; 
na l-szej stronie 200 Mk. Za 
1 wiersz w kronice ISO Mk. 
Po kronice 130 Mk. Z* 1 słowo  
drobne 10 Mk. i 1 słowo dła 
szukających pracy 8  Mk. Paski 
jak p.skroń. Cała st*. 30.000M. 
Pół str. 15<T0 M. Cała str. 1 
pod nagłów. 80.000 M. w n ie - . 
dzielą i, święta o 50*/* dioisr&  
l im  FieGakcJL, Ataii yacft i Ircbril
IwśwduI. Zimurswicza 11-15;.

Rękopisów BaieflMTłli irt «!
°Pisy i Jisty w sprawach redakcyjnych należy adresować _ /  sdakeji Sława ^elskiega we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacji*

uprasza się nan svłać pod adrpsem: AsminiSL acja Słowa dolskiego we Lwowie. — \d res dla telegramów: Sławo Polskie, Lwów Tel. 27.
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R ed a k to r  n acŁ eln y  i  o d p c w ia d r ia m y : J>r. W a c ła w  M ajbaum .

t t i g i i i e m y .
|L^®suftek Perski <ło Niemiec jest i mysi byćęż ko-

Hi O fMn i) 1 jiinlnnriArMiw Pin-gi*i. nieomal biologiczny, zasadniczo wrogi, 
zbiorom p

—  a na to bynajmpiej się nie zanosi

zdroWa
ta f

®ę gniewa, są jej tryumfem. 
6rlin cie<;xvł ci/» no-rnrnnip*

^5Zeli^Waia ^ a^*chowiczowską Białoruś, gdy robiła
p JKlę WvSiłVi. 2hv n n n m nn.ir Ó«mnłrm/s.Vir‘Vi
?JJSt«rdv(
J g ^ n ę .
Lłtv 1 * * Śrasfateia i przyłączenie ich do dzfwotworu

PrLX.e aby Py£y Pomocy
p  ™r Askcnazych i Hymansów  ____

v ,nę* Świeco obłąkany pomysi- odevwan!a od Poł-

ąpja~y Jodkowej, spotkał się w Berbnie z gorący m 
C>T1' ^°KÓle wszystkie projekty i czyny naszych 

Aze iedarałistów znajdują w Beninie najwyż
uznanie. 
Natojmiast układ polsko-czeski z 7. llstoprja 1921

imrerjum 
na- 

praskie-

iVywri V UKad polsko-czeski z 7. tstop 
d̂ e j  stolicy WilhelniowskCgo

Do-
psychika niemiecka nie ulegnie zupełnej -- pj

"£"Sbuck>wie —
mowy o tem, aby Niemcy pogodziły sięni” ” j  yj i i ‘uinuj r ̂ cr\.i”1- J u*y

Watą Wielkopolski i Pomorza, które były dla nich 
Bja ??m zbożawym, oraz części Gornegc Śląska, któ 

d*a nic^ wartość nie tylko 'jako złotodiajine 
^  Przemysłowe, ale nadto jako arsen ił amuni- 

Wprawdzie smutnej pamięci enkaenistom i ak- 
. ^m .P o lsk  m zdawała się. że wynaleźli to rozyrią. 
® ;zagadnienia kwadratury koła i dlatego forsowali 

symbiozy polsko-niemieckiejj, p.le to było m<tż- 
i>fcłc' ■ z teg0 że ludzie ci rezygnowali z

j ^ 1 “'O dległej. Co prawda myśl ta niecowarzona 
S f c m S ^ 3. ' w  odrodzonem, wolnem Państwie Pol- 
toog ją ci sami ludzie, dziedzicznie mamją

obciążeni. Jako n-^aktywiści propagują 
leni/05̂ ^ 1 gospodarczego Przynajmniej na razie zo]i- 
*et • Si? do ^mniec. P. Ponikowski przewiduje nar 
"te śiZe ?ade i^2je chwila, w której takie zbliżenie sta- 
FraJ® nieutiiknioną koniecznością. wbrew sojuszowi z 
W s ^  b ° . . ,  „man muss leben". konserwatyści kra- 
dykat^ wy ca ją s:ę perspektywą mworzenła syn-
go (liU ^tebka-francusko-niemiecko - amerykański e- 
rej eksploatacji Rosji i palą się do tej spółki, któ 
tfa Śtinnes. pragnąc; aby i Pdska mor
I  ^  ( kupony od tych akcji. Słowem myśl stwd.

. “ °lski ipomó^ti: między Rosią a Niemcami
2  s‘ę leszcze ciągle ro mozgach polskich. > 

tita ws7-ystkiemi kombinacjami i rojeniami po?-
m yśl narodowa ni,aria nic wspólnego, gdyż

f e e c a l  '" '57 Państwowe polskie i niemieckie jako 
p°sta lS e r*°. ^ U ’3- iż bez obawy omyłki może 

*a ki 5? i<dę’ wypadki, któremi Berlin się radu- 
rych ih^5 Polski, natomiast te, z powodu któ-

^ k t i t T  cieszyJ ogromnie, gdy Polska zawler-ła 
fetow ’ ^  1,0 kl^kę do Kijowa, gdy przy-

Osmołowskich, 
Hymansów utracić Wileń-

!'^e,Ti>r«? ‘1Zen‘a’ które znalazły dosadny wyraz w  
’ o Itn artykule „Berliner Tagblatt‘u“, pióra pras„.v- 

"'TWndeijta tega pisma Dr. Gustawa Fuchsa 
®blsk ten ł®84 bardziej zrozumiały, że zbliżenie 
5ie' °~czeskie wdarło się jako przykry dla niem;ec- 

w coraz sympatyczniej dla Nie- 
^ tn ’ ŁUlniacą %mfonję koncertu europejskiego z °- 
jgę}T).lcb tygodni. Plęnowa propaganda wszeoliświatowa 
• te  coraz obfitsze wydaje owoce.
,ątV ire.u ki. tehiDer.imint Włochów wyładowuje się w 
|  âwn'e ’ niePrzyjażri dla Ftancji. Jnż PP. Stinnes 

Vg au inafdują posłuch u Lloyd George‘a, który 
nj, nć kollaboracji angielsko-niemieckiej w odbudo-

s£pi°'jrzpwaniii Rosji przyrzeka im morato-i
jjp p d‘a odszkodowania wojennego. Już odosobnię' 
k. . .rarcji. k‘órea dotychczasowi sojusznicy zbliżają rię 
^fetek111 ^żdyri do najzaciętszego wroga na raz;e pod 
tf*.. ksteni gospodarczej odbudowy świata, staje się 

v.^’yraźniejsze.
c piwnego, że w tych warunkach fekt znaczne-

s'ć węjyw^ów francuskich w Europie
Olu, °We3”’ ^nk°mnego dzięki zbliżeniu czcsko-polskie- 

Mczególną musi Nibmców napełniać odrazą.
K £  " Euchs, udając bezstronność, stara się wmówić 
qj ^  że u* ład ten ani Czechom ani Polakom 

żadnych korzyści gospodarczych, chociaż 
Rhtnv i ** 'yck sprawach najhardziej chyba kompe- 

r' '' .sara P- premier Benesz, odmienne ma w tej 
f i ę nł j e  .^ n ie , które wyraził w sweą mowie parla- 

■e Pł^183' Z l6' ■‘stct aóa v/ slowacn. „Pozwalam so- 
gp,' "c do wiadomości, że 'przygotowania do nasze-

Rosją są skończone i ukłacl 
a°bni ?*u wkrótce podpisany, a zapewni °n nam Po- 
jb « Ja“ Poważna korzyści, które zresztą sta-

" ^^żhwe dsiejki ’• vawencji transytowej % Polską'*.

Publicysta n!emiecki twierdzi, że ani naród polski 
ani czeski układu tego nic uznaje, że jest oa robotą 
dyplomatów działających wbrew*woh narodów. Twier­
dzenie to jest świadomym fałszem, boć przecie drowi 
Fucirowi nie, mogły być obce głosy prasy tak polskiej 
jak czeskiej. Jedne i drugie w znacznej większości od­
niosły się do omowy czesko-pclskiej przychylnie. Zda­
niem dra Fuchsa, układ ten jest aktem wdzięczności 
ze strony polskiej wobec Ben tsza, którego zasługą był 
osławiony wyrok genewski w sprawie Górnego Ślą­
ska, aktem ziesztą niezbyt kosztownym, bo rekompen­
saty, do których zobowiązała się Polska, nie mają — 
jak sącizi — realnej wartości.

ó Natomiast czeskie przyrzeczenie zachowania wo­
bec zagranicznych spraw polskich ścisłej neutralności 
ogiromnie niepokoi współpracownika berlińskiego dzien­
nika. „Koncesja te — pisze — są o wiele dalej idące 
i .o v.hele większe mają znaczenie  ̂ niżby to można są­
dzić na podstawie tak przfrją/.nie i łagodnie brzmią­
cych słóvv jak neutralność, desinteressement... Dotąd 
Czechosłowacja, * czuimej ic, jak .o polityczne i gospo­
darcze znaczenie ma i mieć będzie Rosja, z całą sta>- 
ncrwczością sprzeciwiała się uznaniu traktatu ryskiego. 
Obecnie Benesz giosi swoje desinteressement w tej

sprawie, a równocześnie godzi się na swobodny prz*- 
v/óz środków wojennych, stając tern samem po stronie. 
Pcftskf przeciw Rosii“.

Zgłoszenie iprzez Czechy neutralności w  sprawi* 
b. „Galicji Wschodniej*' również uważa publicysto nie- 
mieck; za groźny błąd polityki czeskiej, który przy­
czyni <się -+■ jak zapowiada — do rozdmuchania zarze- 

| wia buntów wlnóu zamieszkałej p-zez Ukraińców Ru­
si zakarpaclcie}. Naturalnie w rzeczywistości sprawa^ 
przedstawia się WPńost Przeciwnie, /

,,BeirL Tgbl.'“ ma uiewąbiiliwie rację, że nafwięt- 
'Sze znaczenie polityczne w traktacie czesko-polskiia 
ma sprawa traktatu ryskiego i Małopolski wschodniej:- 
Niestety obie te sprawy nie zostały w umowie bezpo­
średnio i wyraźnie sformułowane, a uznanie traktat 
ryskiego i neutralność w sprawie Małopolski wschód*, 
nie móż^ być tylko z treści jej wydedukowaba, co nł« 
wątplrore było błędem P. Skirmuiitd. To też koniecz­
na zachodzi potrzeba, aby błąd ten przed ratyfikacja 
umowy prze? Seim został naprawiony i aby przepro­
wadzono stoc-owną korekturę jej tekstu.

Wtedy Berlin będzie miał racionalniejszy, * nawet 
zgoła już słuszny powód do zupełnie przez nas stołu- 
miałego gniewu, (—)

i i . . . . i m .  I ■ li I  l i * n . i ■ r »n — mmmm— mmi

Zamlzs! mtratolnm dlDUEtericisewa g: łyczka-
Londyn. (AW)' ,,V/eslniiu. Gazett.** tw/eidzi, że 

IFiemcy maja otrzyfnać zamiast moratcrjmn, długo­
terminową^ różyczkę, płatną w ciągu 30 -10 lat na 
formakiy oDlig syguowany przez Ligę Narodów.

U'J ,
KONFERENCJA RATHENAHA Z ANO. MINISTR. 

SKARBU.
Londyn, (PAT.) Reuter. Rathenau koni en uwal 

z kanclerzem skarbu Hornem w ważnych sprav/ach

i przemysłowych. Po wypracowaniu propozycji
angielski przedłoży je Francji.\
DEMOKRATA STINNES W CESARSKIM KLUBIE

Berlin, (PAT.) ,Bcrl. Tagebiat'1* donosi; W 4®* 
mokratycznych Niemczech nie został zwinięty cesar­
ski „Yachtclub". Spray ozdatme rocaae podaje, ź r  
czionkami klubu są między innymi b- cesarz Wil­
helm. tytułewmy 'w sprawozdaniu J. t£. Mość, da­
lej Stinnes a także porucznik Tilsenejsen.

Krassln i Iiiłwinow iLć4 Co Waszyn^snn.
Paryż. (PAT.; WłjK- „F.yening Standard'- do- 

«osi, ze Krassin i Litwinow udadzą się dó Waszyng­
tonu, aby spróbować zainteresować Stany Zjedno­
czone kwe^tją rosyjskich długów przedwojennych.

Hanno w er. (PAT.) Według uUcjnlnycli d€;i;es5eń 
rządu sowietów wynoszą przedwojenne długi Rosji 
4 miliardy rubii w złocie. Ogólna suma długów aż 
do przewrotu bolszewickiego wynosi 12 miliardy 740 
milionów ruljlti w złocie, z  czego przypadnie pra­
wie 6 miliardów dla Anglii, 5 miliardów dla Francji 
a reszta eiakży się Stanom Zjednoczonym-

-  imii-WM------ rw— ■M -nrw- f  ------

i

SOWIE IT NIEZADOWOLONE Z POLITYKI 
CZECH.

Warszawa. (AW.) ,Gaz. Pcr.“ Jonosj, że przy 
podpisywaniu traktatu handlowego rtriędey Czecho- 
sióv\'acja a sowdepią zaszły nieporozumienia c cha­
rakterze politycznym. Przyczyną ich ma być udzie­
lenie przez Czechów gościny Sa-wmkowowi 3  tra­
ktat polsko-czeski, z którego sowiety wielce *a iń«- 
zadowmlone.

Sprawa «łSGbaSi'a prsedmlofEia Kenfsrencil ministrów pptenty.
Paryż. (PAT.) WBK- „Echo de Paris“ donos, z 

Londynu, że konferencja ambasadora francuskiego z 
lordem Curzonem dotyczyli kwestjj wschoóaicj, ja- 
kotęż pośredniotwa alja&tów w konflikcie tiurecko- 
grćckim. Lord Curzon zaproponował zwołanie kon­
ferencji m/nistrów spraV zagranicznych do Paryża, 
w której wzięliby udział Briuid, Curzon, Della Tore- 
tto i Boiunlongare. Korfercncjc miałaby opracować 
projekt definitywnego rozw iązani kwestfi wschod­
niej i przedłożyć go ó<£ zatwierdzenia Radzie naj- 
wyż szej.

KOMENTARZE L. CURZONA DO WŁASNEJ 
MOWY.

Londyn. (PAT.) Hnvas, W rozmowie z ambasa­
dorem francuskim oświadczy'? lord Curzon, że w 
swej ostatniej mowie pragnął wyłącznie dać komen­
tarz do *,foty angiidskiej w sprawce układu angor-

skiego, Zapewnił on ambasadora, że pragnie u trzy 
mania współpracy aliantów i en^enty francusKO-a» 
Sielskiej, porniewcż jest zdaiiją, że tylko dzięki współ 
pracy i jedności będzie przywrócony pokój świato­
wy.

GRECJA PRZYJMUJE POSRFDNICTWO 
ENIENTY.

Leaffel. (PA1 ) Gunaris oświadczy,’ w T,r>»fh, 
Tclegraph*', żę rząd grecki wyraził gotowość przy­
jęcia pośrednictwa między Grecją a Turcją. Sprzy­
mierzeni miesprecyzowali dotychczas warunkóvy, o- 
gólny zarys jednak jest wiadomy. Tereny sponi© z. 
ludnością mieszaną otrzymać muszą rozległą n- 

tonomję należycie zagwarantowaną i strzeżoną. 
Mniejszości chrześcijańskie muszą podlegać guberua- 
tonnm chrześcijańskiemu, sfera v'płynrów greckiclf 
musi by ć oznaczona.

Asgielszy i sme^ańssy rsseiomairey nrzsclu* gnerwłt w budsorleetatów.V
Londyn. (PAT-) „Moeming-Post" donosi z

Waszyn«ctoi?!i, że rzeczoznawcy, angielscy i amery­
kańscy doszli do wniosku, że ]C-ie.tn.ia przerw.", 
która przewiduje plan' flughcsu w sprawie huccwy 
okrętów wojormych, nie jest do przepmwarlzciiid i 
że plan ten musi dozuać ^  srmany.

PLENARNE POSIEDZENIE 7 GRUDNIA-
Eordeuux. (FAT.) Radio. Dzienniki amerykań­

skie podsją, że plenarne posiedzenie konferencji w?.- 
szyą^tońsWcj odbędzie się dopiero w środę. Opóż- 
menie spowodowane u st wyjazdem Balfuura do H- 
JoiJcłłi gdzie wygłosi on mowę polięj czrą
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Przegląd polityczny
JRZĄD FRANCUSKI O UKŁADZIE ANGORSKIM

W  nocie, którą charge d‘affaires w Londynie WTę- 
czyt w  Foreign Office podsekretarzom stanu, p. R. 
Eyre C.owe w zastępstwie nieobecnego lorda Curzo­
na, rząd fralncuski tłumaczy, że przewidziane w ukła­
dzie angorski/n gwarancje są identyczne z obowiązują- 
cem. w Bułgaria i na Węgrzech. A dalej, w skazuje 
na los ludności w strefie wojennej, wykazuje, iż lud­
ność chrześcijańska: była przed otwarciem tego układu 
pozbawiona zupełnie opieki. Układ ten jest korzyścią, 
dla tej iiehcznej zresztą ludności, której zapewnił bez­
pieczeństwo.

Rząd francuski zabezpieczył dostatecznie wyko- 
hanie układu. Z p. Fraftklin-Bouillon udało się do An­
gory trzech francuskich konsulów, którzy rozmieszcze­
ni w  punktach prawdopodobnie następujących: Adana, 
M erdna i Ain-Tab, będą wykonywali kontrolę naid 
dopełnieniem klauzul o bezpieczeństwie mniejszości

W zakończeniu noty oświadcza^rząd francuski ka­
tegorycznie, iż układ z 20 października nie przesądza 
ani „de facto“, ani ,,de iure“ kwestji uznania rządu 
Angory, że ma znaczenie czysto lokalne, tak, js(k u- 
klady pomiędzy "ządem Angory, a rządami angielskim 
i włpsk rn w  sprawie jeńców wojennych, że wreszcie 
■wszystkie układy dotąd zawarte, nie wyłączając trak­
tatu w Sevrcs, co rząd angielski sam przyznaje, muszą 
bi'ć przy ostatecznem regulowaniu sprawy wschodniej'
odpowiednio przekształcone.

Tak* jest treść noty francuskiej, wręczone? rządo­
wi W. Brytańji. W związku z tern, ą równocześnie 
z  mową, Curzona o tej kwestji, którą angielski® dzien­
niki podały pod tytułem: „Ostrzeżenie pod adresem 
rr<tncja“, oświadczył Brond w rozmowie z p. Lauzatn- 
ne. korespondentem „Matin‘a‘4, iż stanowisko Anglii 
w tej spjrawie jest oczy w iśćie tendencyjne.

Przpd wysłaniem p. Ftanklin-Bouillon do Angory, 
^wróciłem go do Londynu i Lloyd George w rozmo­
wie z nim został o naszych planach dokładnie pcinfor- 

■ mowany — mówił Briand i wtćdy L. George słuchał 
w roztargnieniu, a mnie później miał tylko do powie­
dzenia, iż „jestem złym graczem i przegram tę sław- 
kę“. Tendencyjncm również jest nieprzychylne trakto­
wanie układu, którego następstwem redukcja sił fran­
cuskich w Azjj Mn. z stu tys’ęcy na trzydzieści i 
przyczynienie się do sprawy pokoju, podczas gdy 
sia'e zarzuca się Francji mUuaryzm ł wojenną zamiary.

PROJEKT COROCZNYCH KONGRESÓW ŚWIA­
TOWYCH NA KONFERENCJI WASZYNGTOŃ­
SKIEJ.

, N. Fr. Presse“ doitosj pod datą z 27 bm. z Wa- 
szjngtcnu, iż w kolach konferencji z wjelkiem zańte- 
resowaniem przyjęto myśl corocznego odbywania 
św altowego kongresu, na którymby omawiano zaga­
dnienia gospodarcze i sprawy Dalekiego Wschodu, 
Przychylność tej myśli okazuje nawet szef delegacji 
francuskiej VivianL Jeśli chcdzi jednak o niedopuszcze­
nie na nią Niemiec, w tej sprawie -jest — zdaniem 
koreso. „N. Fr. Prcsse44 — zupełnie odosobniony. Na­
wet frankofilska ,.Tribune“ wypowiada się za wdą*- 
gntfciem Niemiec.

Jest rzeczą pewną — konkluduje optymistycznie 
wiedeński korespondent — że rezultatem konferencji 
będzie fozściągnięde jej składu na Niemcy.

Według tego również dziennika miał Harding o- 
świadczyć, że dopi szczeni© Niemiec do projektowa­
nych kongresów będzie najlepszą gwarancją bezpie­
czeństwa dla Francji.

SKUTKI POBYTU RATHENAłFA wl LONDYNIE.
.Rzeczpospolita41 donosip

Pobyt Rathenau‘a w Londynie zaczyna wydawałć 
owoce. Pokazuje się, że celem przyjazdu Rarthenau‘ą 
me były, jak usiłowały z początku przedstawić nawet 
półurzędowe źródła n emieckie i angielskie, prywatne 
interesy Towarzystwa elektrycznego, «a którego czele 
stoi, ale przede wszy stkiem rozkodowania niemieckie. 
Dziś, a najdalej juitro, ma się zebrać gabinet angielski, 
którv zajmie się właśnie tą spraiwą. Grunt zost-i 
przez Rathenau‘a odpowiednio przygotowany. Wczo­
raj odbył on konferencję z kanclerzem skarbu, ślr Ro- 
bertem Morne, w sprawie spłat odszkodowawczych. 
Jak donosi organ, zbliżony do Lloyd George a. „Daily 
Chronicie4*, prawdopodobne są jeszcze dalsze konfe­
rencje w tej sprawie. Prócz tego konferował wczoraj 
Rathenau z dyrektorem Banku Angielskiego w spra­
wach finansowych.

„Daily Mail" dcnosl, ze sii Robert Home badał 
wczoraj sprawę moratorjum dla Niemiec, oraz, że wiel­
kie bańki angielskie są za udzieleniem tego moratorium 
Niemcom. Wczoraj odbyła się też w urzędzie skarbo­
wym konferencja rzeczoznawców z udz Jem Kancle­
rza Skarbu, ambasadora angielskiego w Berlinie, lorda 
D‘Aoemona, i angielskiego przedstawiciela; w Komisu 
Odszkodowawczej, sir Bratbury4ego, Przedmiotem 
obrad było sprawozdanie Bratbury*ego, przyczem or

ms wiano już pewne konkretne projekt/, które mają. 
b ić  przedłożone rządowi.

Gabinet angielski ma więc obfiity materjał do o- 
mawiania. Na materiał tern składają się różne memo­
riały, sprawozdanie Bratbury'ego, nie ogłoszone spra­
wozdanie Komisji Odszkodowawczej o zdolność^ pfaf.

tniczej Niemiec, wreszcie sprawozdanie lorda D‘Ab" 
nona, który, jaK „Times44 donos., wczoraj koufero^j 
z Lloyd Georgehn. Nie ulega wątpliwości, że o tr’'wi 
ne będą kwest je, które poruszył Stian.es w cz**’ 
swego pobytu w Londynie.

Hlsmcy boją sls utraty doUrsI ipossluisśsl do nerfraHfarjl z  PolsM.
Katowice. (Tel. wł.) 2 grudnia. W  osiafeńch 

dniach podnieśli Niemcy żądanie, by podczas roko­
wań gospodarczych polsko-niemieckich w SDrawie 
górnośląskiej. zajmowano się też ogólnemu sprawa­
mi polsko-niemieckiemu „Fiaukf. Ztg.‘‘ ą  za nią i 
inne pisma n enneck:e oświadczają, że jeśli teraz, 
przy nadarz?jącej się sposobności nie załatwi się 
wszystkich spraw, to po zawarciu układu gospo­
darczego śliskiego Polska nie zechce już wdawać 
sće w  pertraktacje z Niemcami

Polska prasa śląska sierp na tern st£Uovnsku. 
w1 interesie polskiego. Śląska leżjr wykluczenie * 
konferencji gospodarczej ogólnych spraw, jakie 
nikają ze stosunku Niemiec do Polski. Ludność V 
Śląska obawia się, by jej sprawy nie puszczano ^  
targ, by za ustępstwa drobne w sprawach gosped 
czych nie zażądali Niemcy od Polski ustępstw “  
kwestiach ważniejszych.

Odszua BEUBrata Żiligowsalego.
Wilno. (PAT.) Geń. Żeligowski wydał do lud­

ności Ziemi Wileńskiej odezwę, w której wskazuje, 
że swego czasu 'wystąpi? na czele wojsk dla oswo­
bodzenia Ziemjr Wileńskiej od najazdu oocego, że 
potem sprawę oddatio Lidize Narodów, w  której naj­
wybitniejsze umysły świata przeszło rok radziły 
nad losem Ziemi Wileńskiej bez uwzględnienia woli 
mieszkańców- Wreszcie (zaznacza, że nadeszła da­
wno oczekiwana chwjiła i ć*ia 8 stycznia ludność 
będzie mógł i wypowiedzieć swą wolę, która pozo­
stanie jako ewangelia dla przyszłych pokoleń- Gene­
rał zawiadamia wkońcru, że zdecydował się ustąpić
i wzywa ludność do energji i czynu. W waszych 
rękach — powiada odezwa — leży przyrzłość kraju.

P. Meysztowicz wydał do ludności Ziemi Wi­
leńskiej odezwę, w  której zawiadamia o ustąpieniu 
gen. Żeligowskiego, który wyswobodził kr,aj z pod 
obcego najazdu i wskazuje na wielkie zasługi gene­
rała oraz na Za.ufan.ie ludności do niego. Nie bójcie 
się — powiada ddezwa — o bezpieczeństwo granic. 
General odchodzi, ale pozostają dzielne weńska, któ- 
remi dowodził, zostają oyodal wojska polskie. Nie 
bójcie się o przyszłość, która zalezy od was. Generał

j zarządził zwołanie Sejmu a sam usuwa się. 
usunąć pozór, że wybory Odbywają się pod JeJ3 
naciskiem- Dalej zawiadamia p. Meysztowicz* ** 
rąk generała obejmuje władzę, zapewnia o ochrony 
wyborów przed naciskiem z zewnątrz i  wewuątf* 
o tein, że wyborów nie da udaremnić.

D ZARZĄDZENIA PRZEDWYBORCZE.
Wilno. (FAT.) Na skutek uchwały tyrniza— _  

komisji rządzącej, powóiana została komisja dla op 
cowan iai projektu zarządzeń w  sprawie wolności 
sy i zebrań oj^z bezpieczeństwa organów wyborczy®? 
W  skład komisji wchodzą dyrektorowie departajh®*j 
tów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości. nacie!v  
wydziału prasowego komisji rzz dzącei j generalny 
masarz wyborczym

ŻYDZI — A WYBORY.
Wilno. (PAT.) W  tutejszych sferach żydowskk® 

wywołała żywą dyskusję sprawa stosunku "żydów 
Sejmu wileńskiego. Większość ż:rdów skłania sJf 
wzięcia udz ału w wyborach-

Z  b a jn ip  i K o m is ji .
Warszawa. (PAT.) Posjedzeifle Sejmu 267. Przy­

stąpiono do trzeciego czytania ustaw o pi aktyce le­
karskiej l o Izbach lekarskich. P. Rottermund oma­
wia teorie ustawy, przytacza szereg poprawek na­
tury stylistyczne] i prostuje szereg omyłek druku.

Pos. Walisfiaik zghsza do -irt 16 wniosek, by 
powoływanie 1 elearzy do służby cywilnej w  razie 
panowania choroby zakaźnej mogło się odbywać nie 
do 35 roku lecz do 40 roku życia lekarza.

Po oiroczmin obrad nad ustawą o zasilcniu fłnan- 
sów miejskich w ,b. zaborze rosyjskim i austriackim 
poseł Seio przedstaw5) sprawozdanie komisji oświato' 
wej o wniosku posła Sołtyka, ąby absolwentów szko­
ły nauk politycznych w Warszawie zaliczano na pod­
stawie opinjf ministerstwa wyznań 1 ośw:aty w  roczel 
uczniów ezkół wyższych i aby przy zaaniu egzaminu 
otrzymywali prawa absolwentów szkół państwowych. 
Korńsja stanęła na stanowisku, że wedle ustawy sej­
mowej o szkołach akademickich uzyskanie praw ^KÓł 
państwowych, może mstąpić tylko w drodze osobnej 
ustawy sejmowej o szkołach akad&sfcłdch. uzyskanie 
praw szkół państwowych, może nastąpić tyiko w dro 
dze osobnej ustawy.

Następnie) Poseł Kosmowska uzajjidńfiła mgłość 
wnłosku w  sprawie zaniedbania przez rząd opieki nad 
ludnością górnośląską.

Po uchwaleniu nagłość* wniosku odesłano wniosek 
do konr.si wojskowej, która ma się porozumieć z ko­
misją budżetową ! opieki społecznej,

W  dalszym dągu przystąpiono do 
sku poda WójCckiago w sprawie niespi awiedliwego 1 
niezgddnego z ństawą nakładania podatku dochedovrd. 
go na drobną 1 średnią własność ziemską. Nagłość wnio 
sku uchwalono 1 na wniosek p. Wójcickiego pizystą- 
piono zaraz do obrad merytorycznych.

P. Gląb ński stwierdza, że głosował za natychmia­
stowymi obradami, bo posiada autentyczne dowody, że 
władze skarbowe wymie.zaą podatek dochodowy za­
nadto wysoki' i nierównomiernie rozłożony. Poseł Woj 
dalipski stwierdza, że jest za tern, abv sprawę rozpa­
trzeć szczegółowo i jak najrychlej. ^

Poseł Władysław Grabski jest zdania, że sprawa 
podatku dochodowego musi być kategorycznie rozprzy 
gnięta.

Minister skarbu Michalski w odpowiedz? zazracna, 
że kiedy 13. z. m. zwołał prezesów Izb skarbowych 
w  sprawie tego podatku, omówiono fam i ten przed­
miot. Minister jest wdzięczny posłom, że tę sprawę 
poruszyli, bo pragnie by wszystko co się dzieje w je­
go resorcie, działo się pod okiem Sejmu i zgodnie Z 
obowiązującymi normami. Minister nie jest zwolenni­
kiem ustaw tyfczasowych, gdyż wie, że PodateŁ do­
chodowy jest niezmiernie uudny do PrzePruywazema

ł że z pierwszym fego wymiarem pćTączon©
były trudności i niesprawiedliwości. M a ste r  zasp*J 
szy taki stan rzeczy — jaki POdrnćM nrzcdmówt^ '  
wydał odpowiednie instrukcje Izbom skarbowym ' 
odnośnem rozporządzeniu wypowiedział się w zas” i. 
za tern, aby urzędy uwzględniając prośbr i ^  

i ograniczyły egzekucje do jednej czwartej wym;er*^ 
negd podatku.

Min ster prosi nie tj^lko o uchwalenia wniosK -̂ 
lecz komunikuje także, że prezesów trzech lz h  z ^  
rych miał najwięcej skarb (lubelska, warszawska, b 
łcotocka) wezwał na pos!ed»-enie komisji budźetpffjj 
która się tą sprawą zajmowała, by sprawę zupeO*” 
wyświetlić (brawa).

OSADNICTWO WOJSKOWE.
Warszawa. (PAT.) KcmVsia rolna w  dalszym 

dyskusji nad sprawozdaniem prezesa Głównego 
du Ziemskiego wysłuchała referatu dyrekto a aeh“ ^  
mentu C^olganowsk.ego o osadnictwie, wojskoW

Ustanowiono 31 komisji nadawczych powiaioWY 
1 3 komisje wojewódzkie. W  r. 1920 przejęto 
mocnie na rzecz państwa z górą 20U0 morgów. 
sja międzyministerialna, wyznaczona dla badan a 

1 stepowania przy nadawaniu ziemi, stwierdziła.
| ustawa, ani stosunki prawne nie były r igw^00 
I Nad podziałem ziemi pracuje 43 mierników i 39 l 
 ̂ cników. pi zydzielonych przez ministerstwo SPJV 

wojskowych oraz 58 geometrów i 24 pomoemkó j 
przydzielonych przez Gł. Urząd Ziemski. SiDmi,' .— 
rozdzielono 53 majątków o 152.000 morgów. Na d^ ^  
maksymalne zakwalifikowano 22 osoby, na dziw  
sadnicze 4941 żołnierzy.

Naczelnik wydziału finansowego Gł UrzędoZi®1̂  
skiego, p. Okoławicz. udzielił następnie in fo rm ^R j 
stanie organizacji Banku ziemskiego, która zosW*^ 
niebawem ukończona.

Poseł StaniszkY zapytał, na jakiej zasadzie 
amerykański bank ludowy, upoważniony Pr^e^rr̂ ,  
Urząd Ziemski do operacji parcelacyjnei od 12 ^
śnia br., otrzymał pozwolenie na nabycie ma" M | 
Dojliby^ w  pow. b^łostockim, już w dniu 59 #
br. Mówca podniósł, że nabycie tego majątku P ^  
polsko-amerykański bank ludowy wywołało SP1
mieszkańców gminy. Nadto spólnik nabywcy - - - ^  
czął dewastację lasów a ziemja idzie na parcelację 
cenach Wygórowanych. <

Poseł Wójcik zapytał, jak daleki" p o s tą p i  
lacja dóbr martwej ręki.

Na pytanie to odpowie prezes GŁ Urzędu 3®*® 
go dnia 14 grudnia bf.

rozP^
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Prsetające się Błoto.
(Korespondencja w tasna)

* 74 . \
Warszawa, 1 grudnia.

{Cąk.) Kornpcja i paskarstwa kliki, która dof- 
j f ~  *>ie do rządów w  Polsce zaczynaja się przele- 
ŁtiL-?rżez ĉra^ Mimo tSdrazy do grzebania w biocie, 

krępujących względów na opinję państwa na 
jlg^hatrz niepodobna ustrzcdz się prtzed tern, żeby 

Puruszeniu jakiejkolwiek sprawy nie ukazał sie 
tak wszystko jest mim przepełnione. 

Mechanizm nasz państwowy podminowany jest 
w ®  konspirację; wyniku eł tegio przedew&zystkiem 
2™*czerość stosunku i obelgdwanie instr.ticji jaw- 

i legalnych w  celu zatarcia śladów roboty tdj- 
*  Prowadzonej w Bóg wie jakich celach. Dziś,
% mamy swoja państwowość, wszełkje konspira- i

opanowywanie urzędów, wojska itp. musi być 
ane 23 r o ^ t ę  podejrzana, nie mającą nic 

^ćk,ego z celami tej państwowości, 
y  S to sunk i w  wojsku są najlepszym wskaźnikiem 
^dw ulicow ości ? oiesaczeroścL Organy legalne 

wojska czuwające, jak np. sejmowa 
jy^sja wojsloown co raz natrafiają ńa jakiś rnur 
Ł^Piracji i macherek pokątnych, którego jeszcze 
w^chczas przebić nie są w  stanie. Weźmy jedno z 
Ij^Uttch posiedzeń komisji wojskowej, na którem 
jropi interpelacji posła Skarbki poruszono sprawę 
^.'W ydziałów  defensywnych, które pajęczą siecią 

lwy armję. wyrastają ponad głowy dowódców1 i 
st2now ........................._  .'ią pravrdziwe niebezpieczeństwo dla zdrowSa 
, °ralnego i sprawności armii. Niebezpieczeństwo 

njmnięj nae teoretyczne, lecz stwierdzone hdsto-hn,
na przykładzie innych państw, którego zrc- 

^  skutki odczuliśmy już nie raz na własnej skórze. 
^  • ntinister Sosnkowskii stanął w obrbnie defen-

uznał ja za instytucję konieczną, czemu nikt. 
^  zaprzccna. i wyraził gotowość współdziałania z 
p '«um  o ile chodzi o  unormowanie formy i sposo- 

^stosowania tej koniecznej gałęzi służby; o- 
sdczył, że potrzebne zarządzenia, mające ukró- 

_c możność nadużyć ze strony defenzywy, już po- 
wytiiono.
w  2 odrowiedzi Posła Skirbka okazała się Jednak 
, fa21’ jaką wagę można do tego rcłdzaju lojalnych 

.•Pęwojeń p. ministra Sosukowsikiegu przywiązy-

dotąd' DOK., mają prawo posyłać raporty wprost do 
Warszawy, dowódcy DOK. nic o ich działalności 
nie wiedzą; wbrew zapewnieniom min. spr. wojsk., 
mjr. Madeyski był i jest oficerem oddziału II« po­
siada odpowiednią legitymację nr. 3046 i przez od­
dział II. został przydzielony do ministerjum spraw 
zagranicznych, otrzymawszy stamtad mstrukcie, któ­
ra  pos. Skarbek w  odpisie posiada, prowadzi pod­
ług nich rozmowy z Rusinami w Małopolsce Wscho­
dniej i w Wl;ed’,iiu.

W oświetleniu, które dali pos. Dubancwicz, 
Skarbek i ppłk. Malinowski, osobistość mjr. „siużoy 
sanitarnej-* dojrzała już do wycofania jej zupełnie ze 
służby Rzpltc-j.

Jednogłośnie przyjęto potem rezolucję posła 
Skarbka brzmiącą:

„W zywa się p. ministra spraw wojskowych, 
by polecił oddziałom II. swoje raporty do wyższych 
włedz przedkładać za pośrednictwem dowódcy 
D. O. K., względnie szefa sztabu D. O. K- W rora- 
wach wyjątkowo tajnych, raporty mogg być skiero­
wane wprost do miniątra spraw wojskowych, wzglę­
dnie szefa sztabu gener tkiego**.

Na takim gruncie nieszczerości w yr .stać muszą 
kwiaty trujące. * Powstaje mnóstwo sytuacji, gdzie 
potajemnie ręka rękę myję. a obie pozos-ają brudne, 
pleni siię niczern nie usprawiedliwione foflytowanie 
,,swoich ludzi**, którę dochodzi do togo, że czas 
spędzony na agitacji w „Straży kresowej** organiza­
cji politycznej bełwedcrskiego .kierunku, minister­
stwo wojny nakazuje zaliczać ćJo czasu spędzonego 
na służbie w wojsku (patrz np rozporządzenie Min. 
spr. wojsk. Depart. X. L. 1078 z 10 listopada br.)

Forytowanie wszelkimi środkami pewnych grup 
i kierunków, zapewnianie bezkarności ,,w dobrej 
kompanii** zrodziło u forytowanych wilcze apetyty,, 
zmuszające często do wychodzenia nawet poza gra­
nice koniecznej ostrużmości. Skandale wskutek tego 
same wychodzą na jaw. błoto się przelewa, nie jest 
jednak natychnrast odprowadzane do właściwych 
kanałów. Dowodem sprawa b. ministra ludowcowe­
go dr- Bardla, chłopskiego aćwokara z Krakowy, 
który na stanowisku ministra nie zapomniał ,<o fami- 
}ji“. Najwyższa Izba kontrolną państwa stwierdziła 
nadużycia Bardla, przyprawiające skarb państwa o 
straty; gdzież jest jednak proces? Czy na samem 
stwierdzeniu ma się skończyć?!

Związek Ludowo-Narodowy wniósł wczoraj do 
Sejmu wiiosek nagły domagający się od rządu

Poseł Skarbek niewąfpi w dobrą wolę ministra, 
-y^rdził jednak, że właśnie oddział II. wprowadza 
, ' ’v- błąd i sprawia, że minister podaje komisji nie- 

szczegóły. Nieprawdą bowiem jest, iż 
ziały II. podlegają DOK. (dawniejsze DOGemy), 

Łmjr. Madeyski, znany z oszczerczej kampanii p. 
i łtf PĘzeciw arcyb. Teooorowiczowd, nie należał 
tirS ” 3łeży 00 oddziału II, jak to oodaie min, spr. 

w swej odpowiedzi pisemnej na zapytanie 
i i  f a r b k a  przeciwnie oddziały II. nie podlegają

wdrożenia postępowania karnego przeciwko b. mi­
nistrowi ludowcowemu, a pómiew?aź ustawa o Try­
bunale Stanu, któremu według konstytucji podlega­
ją przestępstwa, ministra, nie jest jeszcze uchwalona 
— upoważniający ministra sprawiedliwości do u- 1 
tworzenia ‘ specjalnego kompletu z 5 sędziów Sądu 
Najwyższego do osądzenia tej sprawy. Gdzież jest 
jednak rząd? Czy w  takiej sprawie powinien czo- 
kaź, aż się poszczególne stronnictwo tern zajmie, czy 
n*e powiniesi natychmiast wziąć inicjatywę w  swoje 
ręce, czy nie domaga się tego dóbr1* imię państwa? .

^  Dr . EUGENJUSZ MELLER.

fi esfefjce i syntolice &:loró®.
(Studjum).

^  Dd najdawniejszych niemal czasów. aż do d°by 
z« n° ^ Szei zastanawiano się nad istotą koloru i jego 
^ i e n ,  Kwestie, postawione przez estetów, czy 
t ^ r  koloru wpivwa na zasadnicze piękno przedmio- 

rozsądzano rozmaicie. Ciemne, jednokolorowe 
"''ety są równie piękne, jak bairwne obrazy. Czar- 

fe!fInan:era oddaie rćvvnież dobrze zarysy przedmiotu.
, g jp ly  zespół odpowiednio dobranych kolorów. A je- 

mimo te przyznać musimy, że dzieło sztuki, ai 
^  *aszcza malarstwo nabiera wtenczas tylko należytej 
J * * * .  gdy harmonijny dobór kolorów odpowiada 

uirze. Najlepszym kolorystą )3ęąt bezisprżecziwei 
2yro(Lj sama; posiada bowiem najcieplejsze i naj- 

p ' razis'.sze pa,rwy. One to właśnie nadają przedmioł- 
. m cechy prawdziwego piękna. — Trafnie oznacza 

Ulani Moiris, że piękną jest rzecz ta, kRirazprzy- 
harmonizuje, szpetną zaś, gdy się jej sprzeciwia 

kpelibyśmy w kolorowanym rysunku przedstawili 
Zak róży w man oi ze zielonej, a łąkę z trawą falują- 

^  W manierze czerwonej, wtedy zam^st estetyczn-e- 
I7 ZC2yc’a odczuwalibyśmy gorzki jeno niesmak. 
Aby poznać dokładnie i wszechstronnie istotę i zna 

koloru, winniśmy cofnąć się koniecznie do jego 
fcf torii- W niej to bowiem znajdziemy najrozmaitsze 
jjjJ^^o-iilozoiiczne doktryny i hypotezy, które od 

wafońętnych czasów istniały w  estetyce, a które nie 
^°8ły rozwiązać postawionego przez nas problematu, 
jj n ei Poznamy również, do jak wielkiego zróżnicz- 

w samem pojęciu doprowadzała; rozbieżność 
^® tryw ań i przekonamy się wreszcie, jak żądza zde 

koloru nie zestala ngdy zaspokojona.
^  Psythologja daje nam dowody na to, że przed- 
, _ ty w wszechświecie poznajemy tylko w zarysach 
Ws Z?!lwis :̂a- To naprowadziło Kuita na myśl, że 
hielot e Poznanje nasze zamyka się w ramach su- 
'dok yw'Zltlu ‘ intelektu, że następnie satno poznanie 

Vłest ane kywa przez zmysły. Każde spostrzeżenie • 
Ł * t « n  widzenia, podobnie jak ono aktem jest inte- 

Kolory przedmiotu są odcieniami pewnych spe-» 
‘czuych uczuć, których podłoże mieści sie w a**

szem oku. Wszelkie pozwanie kolorów wypływa, z su­
biektywnej natury naszej jaźni, gdyż np. kolor niebie­
ski, czy czerwony jest odbiciem się jen<Tpewnych wra 
żeń ocznych- które właśnie kolory owe wytwarzają. 
Uczucia barwności przeobrażają się drogą świadomo­
ści na rozpoznawcze. Psychologowie twierdzą nawet, 
że poznanie takie jest wypływem pewnego prawa przy 
czynowośd, na mocy którego człowiek, wyposażony 
w zdolność poznania kolorów, staje się poniekąd skut­
kiem, zewnątrz, znajdującej się przyczyny.

Dotychczas nie zdołano jeszcze zanalizować i nau­
kowo określić istoty koloru, mimo Całych foliałów ró­
żnych definicji. W starożytności Plutarch wypowiada 
dó newtońskjej myśli podobną zasadę, że kolory nie 
są t^ow em i właściwościami ciał, jeno wrażeniami, 
powstałemi wskutek położenia ich cząstek względem 
naszego (Aa. Dopiero Arystoteles, któremu załamanie 
i odbicie się światła nie były obcemi, wykorzystał 
śmiała, iak na ówczesne czasy, myśl Plutarcha, mó­
wiąc o zjawisku Ula,tk~ jako o nieokreślonym „poru­
szającym się momencie**. Wedle niego kolor porusza 
„coś**, co. przezroczyste jest, iak powietrze, a owo 
właśnie „coś“ staje się bodźcem dla zmysłu naszej 
czynnej wyobraźni. Sądzi też, że oko nie może ,,do- 
tykać“ bezpośrednio koloru, ale poddaje go wrażeniu 
przez jakiś przewodnik posredw: wszak, gdyby istnia­
ła próżnia między okiem a zarysem przedmiotu, po­
dówczas oko niczego by dostrzedz nie mogło.

Teorja Arystotelesa przeniknęła cale niemal śre­
dniowiecze. Dopiero Kartezyusz wystąpił przeciw ta­
kim w scholastyce panującym „nonsensom** i powołał 
do żyda nową, przezeń głoszoną naukę. Twierdził on* 
że światło nie jest specyficzną jakąś substancją ani 
też właściwością ciała!; wytwarza się ono tylko przez 
niewidzialny rucli pewnego delikatnego „fluidu**, po­
wstałego i wysyłanego przez ciało świetlne. W  tym 
samym czasie Grmaldi (zm. 1663) w swem dziele 
„De laminę colorbus et iride“ wykazał doniosłość 
rozszczepieni się światła, przez szklany pryzmat prze 
chodzącego. Nauka jego staja się źródłem i podwaliną 
dlaf wielkiej myśli newteńskiej, stała się też z czasem 
hasłem do nowych zaburzeń i kataklizmów w nauko­
wym świecie i dokonała ostatecznego przewrotu w do 
ktrynach ówczesnych głosicieli „prawdy i światła*1, 
wyk i za wszy błędy- zaciemniające . logiczne rozumo­
wanie. • • -

Intersujące będą zapatrywania na tę sprawę 
stronnictw lewicy, tych zwłaszcza, które takiej wrzu 

•wy usiłowały narobić koło amerykańskiej broszu­
ry posła Zamorskiego i doprowudarły wreszcie d« 
kompromitacjL samych siebie.

Broszura ta (tytuł: R tła socjalistów w budowie 
Polski) jest u nos w kraju nieznana, należy w,lęc z&r 
znaczyć, że wymierzona jest przeciwko socjafistore, 
ich germanofilstwu przed i pov/ojennemu, ich bojów­
kom, grasującym w Polsce pod rozmaiłem? nazwa­
mi od r. 1935 itp. Broszura jest pisana ostro « bez­
względnie i zdziera aureolę z niejednej wielkości/ 
panoszącej się dziś w zaufaniu do krótkiej pamięa 
społeczeństwa.

Socjaliści nie-podjęli rękawicy sami: wystąpił **' 
ruich niedaleki młodzian, przywódca ludowoów p. 
J. Dębski (me mieszać z p J. Dąbskim, b. wicem b i­
strem, który jest sprytniejszy) i zażądał sądu nad 
autorem za rzekomą zdradę stanu, popełnioną przez 
wydanie owej broszury-. Autor i jego stronnictw* 
zgodziło się natychmiast ma sąd, lecz na sąd pań?- 
stwowy. nie zaś wybrany według klucza partyjnego. 
Tu zaczął się odwrót lewiicy — a< nuż sąd zacznie 
badać sprawę w  całej rozciągłości i dojdzie de 
wniosku, że jaskrawe i zniekształcone cytaty, przy­
taczane przez oskarżycieli nfe stanowią o treści 
broszury i że jest w twierdzeniach Zamoarkiego 
wiele prawdy? Tembardziej, że jeden, z główniej 
szych zarzutów, mianowicie zarzut postawiony Na­
czelnikowi Państwa przeę Zamorskiego, iż Naczel- 
nilc Państwa widział s!ę potajemnie z bolszewickim 
komisarzem Marchlewskim (który później szedł z 
wojskami bolszewickimi na Polskę, destymowany na 
członka rządu sowieckiego) nawet dla niewtajemni­
czonych w  narady Rady Obrony Pańsrwa z r- 192* 
— stał się nie ulegającym wątpliwości po ujawnje- 
riu tej sprawy w pismach.

Zrezygnowano więc ze wszelkiego sądu i ko­
rzystając/z większości, przegłosowano rezolucję po­
tępiającą broszurę Zamorskiego. Lewicy chodziło 
oczywiście o zdobycie jakiejkolwietc broiri apitrfcyj- 
nej ma obronę przeciw piętrzącym się ze wszyrstkjcn 
stron przeciw niej zarzutom w rodzaju sprawy Bar- 
dła. Nie zudałą sobie też nawet Itr udu zachowania 
jakichś pozorów przyzwoitości i przybrania chociaż­
by miny sędziów: Ryczała i wrzeszczała jak w  me­
nażer#.

Rezolucję pnegłosowano Ozm cza on» natural­
nie tylko to, że sócjąliści i ich kompanowie notę- 
piają działalność p. Zamorskiego, nic'więcej. Dziwne 
byłoby gdyby było inaczej.,

Kraj znaa posła Zamorskiego, tego obywatelska? 
działalność j to co wyaierpiał podczas wojny wsku­
tek denuncjacji ówczesnych enkaenow oów, którzy 
(teiś Polskę obsiedli. Cofnięcie się lewicy przed są­
dem i ucieczka pod skrzydła rezolucji porty b i j po­
twierdzi tylko w opinji zarzuty postawie?" prze* 
Zamorskiego w jego broszurze.

Tak więc błąkały się tcorje o istocie śwlatł* i 
koloni w kole hypotez. Według Arystotelesa kolor 
miał być emulsją ciemni i jasności (mieszaniną białe­
go i czarnego światła), a wszelka demń powstaje 
przez ręheko światła, ponieważ odbicie się i*go osła­
bia efekt i moc świecenia. A, że średniowiecze lubo- 
wało się zazwyczaj w przeprowadzaniu modjiikacji 
w 'teoriach panheleńskiej filozofji, reprezentowani 
przez Arystotelesa, tego kapłana wyroczni ówczesnej- 
wiedzy, to też i jego teza przesiąkają dzieła Nuguet‘a, 
Maurotycusa. De Domlnis'3 ; Fleischer‘a. Takim płyt­
kim poglądom położył kres Newton, który zbił wywe 
dy swoich poprzedników, przesyconych fdozofrą *1*- 
ksandrowego niustrza. W „Optyce* swojej udowadftia 
on, że biał-?- kolor światła jest światłem złożonego i 
rozpraszającem się w pryzmacie^ na widma słoneczne­
go promienia; wykazał również, że tylko ten przed­
miot oczom naszym barwnie się przedstawia, który 
ulegą różnym i przelicznym załamaniom się śwfatła, 
czyli, że barwy cial powstają przez absorbeję i re­
fleksję rozmaitych promieni św-iętlnycn. Prócz tege 
starał się wytłumaczyć fizjologiczny akt działania ko­
lorów? na siatków?kę naszego oka i wypowiedział zasa­
dę, że nie promienie świetlne są kolorowe, lecz jeno 
optyczne wrażenia wywołują uczucie barwności otacza 
jących nas ciał. Równocześnie prawie z Newtonem 
wygłaszał Huygens (i 690) sw?ą teorję ondulacy?irą, 
w której rozumował, że światło powstaje wsl^utek 
drgającego ruchu jakiegoś „subtelnego a elastyczheg* 
medjum*1. Jakie miało być owe „medium-* (medialn* 
yademecum) — bliżej w?szelako nie określił.

Dowody na interferencję światła p>-zedstawiłf zp *  
czątkiem zeszłego stuleci* Th. Young j ^rcsnel; cały 
zastęp fizjologów?, jak; Helmhoiz, MeJloni, a. zwłaszcza' 
De la ''(lir, broml zawzięcie zasady, jakoby prócr za­
leżności koloru promieni oó stopnia zafamywań s'f> 
światła zależała także wszelka rozmaitość barw oi 
różnorodności efektu siły, z jaką promień świetlny pa­
da na, nerv? oczny. Zdaniem De la Hir‘a, czerwona 
krew, krążąca pod cienką powłoką naskórka przedsta 
wia nam się w odcieniu niebieskawym, podobnie jak 
powietrze, otrzymujące od słonecznych promieni świa 
tlo białe, wydaje "się lazurowo zabarwlonem, a towsklt 
tek czarnego tła, leżącego za nami w bezmiarze prze­
stworza.
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■Rozrachunki
Z Niemcami.
Grudziądz, w listopadzie.

W/ prawdopodobnie urzędowo inspirowanym arty­
kule pisze organ gdański o „Powojennych rozrachun­
kach Polski14. Dowiadujemy się, że rozliczenia z tytu­
łu szkód wojennych itd. na dobrej jest diodze i t a  żą­
daniem Niemców przeciwstawiać możemy poważne 

i Żądania nasze, obciążające ad minimum sumy, płatną 
Niemcom. Przyjmujemy wtykuł ten pocieszający do 
wiadomości, ale uważamy sobie za obowiązek zwrócić 
uwagę rządu i kompetentnych czynników na ieden 
dział odszkodowali, który poważne tworzy pozycje i 
którego załatwieniem zaskarbić sobie może rząd nasz 
wdzięczność tysięcy poszkodowanych-

P a  fatalnym wyniku plebiscytu warmińsko-mazur­
skiego rozpoozęła się orgja rozwydrzonych band Wor- 
gitzkiego, Gallembacha i Gayla, skierowine przedw ko 
wszystkim tvni. którzy posiadali odwagę oświadczenia 
się za polskością. Mianowicie w powiatach ostródzkim, 
leszelskim. olsztyńskim, dąbrowskim, suskim { mal- 
borskim rzuciły się na Polaków hordy wściekłych i 
podjudzonych rozbójników nienfecKich, niszczyły ..eh 
dorobek i mienie i zmuszały ich do opuszczena swych 
siedzib. Straty polskiej ludnośq rolniczej i mieszczań­
skiej idą w miljony marek niemieckich. Związek Pola­
ków z Warmii i Mazur z siedzibą w urudziądzu w po 
siadaniu jest obfitego odnośnego materiału. Pomijamy, 
że ludność ta dotąd daremnie pukała u wszystkich na­
szych ur.zę|dów, że nie znalazła instancji która zajęłaby 

i się ich dclą, ale podkreślamy, że z rozgoryczeniem 
stw eraziła. jaką pieeżą otaczał Niemiec każdego 

, optanta, który bez szykan ze strony polskiej wywę- 
(drował do Niemczech. Czas aziś najwyższy, by rząd 
1 nasz raz wreszcie zajął się rozpatrzeniem tych szkód 
1 i energicznie wstawi} się za swych wyznawców j  oby­
wateli u rządu niemieckiego. Rząd nasz ma dziś atuty 
w  rękach, by powetować z sum, przynależnych Niem­
com od Poiski, krzywdy, wyrządzone ludności pol- 

I ski“j. Związek Polaków z Warmji i Mazur przyczyni 
i się ewent. za pośrednitwem Rady Pomoritciej do do­
starczenia komecznego materjału.

Jeszcze jedna sprawą. Po plebiscycie zlikwidowano 
tj zw. majątek plebiscytowy. Majątek ten składał się 

i częścio wo z \ własności osób prywatnych. Obecnie 
znajduje się *en majątek dzięki uizędcwaniu k o n iarzy  
likwidacyjnych prawie bez wyjątku w rękach niemiec­
kich. Obywatele polscy, mający pretensje do tego ma­
jątku, nietylko wyszli rałjeupełniejz kwitkiem, ale ko­
misarze likwidacyjni polscy nie postarali się o zupełnie 
zrozumiałą w podobnych wypadkach procedurę poro­
zumienia się z wierzycielami polskimi. Na wszelkie 
"Wnioski i przedstawienia poszkodowani Polacy żadnej 
nie otrzymali odpowiedzi. Uchodzić7 nie może żadną 
miarą, ażeby rząd polski, któremu majątkiem swym 
zaufała ludność polska, ludność tę traktował bezpraw­
nie i milczćnicm kwitował ją z pretensji, Tctórą conaj- 
mniej zbadaćby musiał. Jąkq przykład niech posłuży, 
że pewien obywatel z Suskiego, którego mieniem za 
zgodą komisarza szafuje Nieńtfec, stawia pretensje 
3Ó0.000 ma-ek niemieckich i od półtora roku żadnej 
nie otrzymuje odpowiedzi.

Czas najwyższy, by rząd. który nie zdaje sprawo­
zdania z akcji' plebiscytowej, zajął się choć tylko spra­
w ą poszkodowanych : w yw Ltał się z słowa, uroczy­
ście' danego przez podsekretarza .stanu Wróblewskiego^ 
że me ścierpł, by oświadczającemu sle za Po|ską Pola­
kowi najmniejsza stata się krzywda!

N A D E S Ł A N E ,
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S p r a n a , p a r c e la c ji
Warszawa, 30 listopada.

Komisja rolna wysłuchała referatu prez. Gt, Urzę­
du Ziemstdego ze stanu sprawy parceiacy;. dóbr pań­
stwowych. Prezes Kiernik odparł w sposób dość poli­
tycznie zabarwiony zarzuty, jakoby Gł. Urząd Ziem­
ski nie pdacowal. Kłam ;temu *a-dają czynności 
dwóch głównych departamentów rolnegu i finansowe­
go, których działalność p. Kiernik pr; edstawił szeroko.

Referent polemizował z  przeciwnikami reformy 
rolnej i broni! zasady wywłaszczenia na podstawie 
przykładów nowoczesnych państw. Pożarem stwier­
dził, że reforma rolna jest zgodna z duchem konstytu­
cji polskiej. Merytorycznie podzielił swój referat na 
trzy części, a mianowicie: na skupianie ziemi w  ręku 
rządu, parcelowanie i finansowanie. Referat trwaj dwie 
godziny.

Odnośnie ao punktu pierwszego zazmceył, że po 
wyczerpaniu zapasu ziemi, oznaczonego w reformie 
rolnej, trzeba było przystąpić do przymusowego wy­
właszczania nadwyżek, określonego zasadami reformy. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że domknięci tem zarządzeniem 
właściciele składają oferty dobrowolne w celach par­
celacji, Które atoli, zdaniem referenta, przekreślają ca. 
łą reformę rolną.

Aparat, służący do przeprowadzeni* reformy rol­
nej, w opnji p. Kieraika, wystarcza najzupełniej, zwa­
żywszy to, że geometrów prywatnycn można w zna- 
etnej mierze użyć do wykonania pracy, nieobdążając 
budżetu państwowego nimi, jako urzędnikami.

O  do sprawy finansowania całej akcji parcetacyj- 
nfcj, odniósł się referent z wielkim optymizmem, stwier­
dzając, że już w przyszłym roku, bez pomocy ze ze­
wnątrz będzie można cały aparat swobodnie uruchomić

Dyskusję odrouono do piątku po zabraniu gfosów 
przez pos,: Poniatowskiego i Swideł. z których osta* 
tnj zwracał uwagę na niedostateczność parcelacji rzą­
dowej, bez uwzględnienia żywotnych potrzeb i rozwo
ju gospodai czego osadmków.

Zasilenie finansćs miejsfeicK
\VP-śzawa, d. 30. listopada. 1921.

W  gmachu "sejmowym odbj la się konferencja w 
sprawie finansów miejskich pod przewodnictwem pus. 
Sb Gląbińskiego, w obecności'prezydenta ,n. Warszn*- 
wy p. St. Nowodworskiego i prezesa Związku miast 
P. Drzewieckiego, oraz członka prezydjum tegoż Zwią, 
zku p, Kozłowskiego.

P. Drzewiecki oświadczał, że niasta n e  są zado­
wolone z rządowego projektu ustawy o zasilaniu fun­
duszów miejskich, a to dlatego, że projekt ten obniża 
niektóre dotychczasowe dochody miast, np. od towa­
rów dowożonych do miast kolejami i z podatków od 
nieruchomości, oraz wogóle nieziśc.! tvcb nadziei, ja­
kie miasta przywiązywały do poprzednch zapowiedzi 
ministra skarbu p. Michalskiego. Domagał się również 
uchwalenia, sankcji karnych, któreby poręczały mo­
żność ściągania podatków miejsk:ch.

W  szczególności p. Drzewiecki przedstawił nastę­
pujące żądania: 1) poin'es'enia udziału miast w pań­
stwowym podatku dochodowym do 50 proc. wpływu 
z tego podatku w damem mieście; 2) skasowania w y­
łączeń w podatku ładunkowym i oznaczenia wysoko­
ści stawki wedle wagi ładunków; 3) uproszczeń-a po­
datku od biletów kolejowych przez ustanowienie nor­
my podatku w oznaczonej liczbie bezwzględnej, nie 
zaś procentowej; 4) podwyższenia stawki podoftu od 
obrotu do wysekości 4 pioc. i zniesienia ograniczenia 
maksymalnej wysokpścf podatku od patentów; 51 u- 
trzymania w  mocy 'śmiejącego podatku od nierucho­
mości w  stosunku do dochodu brutto aż do czasu znie­
sienia ustawy o ochronie lokatorów; 6) zaliczenia po­
datku mieszkaniowego do komornego: 7) wprowadze­
nia do ustawy o zasileniu finansów miejskich sankcji 
karnej za wszelkie, przekroczenia podatkowe.

W  konferencji wcięli udział reprezentanci Związku 
Ludowo-Narodowego, PPS., Klub Pracy Konst., Klub 
Mieszczań: i Piastowców.

Po dłuższej dyskusii nad powyższeml postulatami, 
członkowie konferencji ze strony Sejmu nie powzięli 
żadnych uchwał, ponieważ nie posiadali upoważnienia 
od swych klubów1 do zaciągania zobowiązań w  toj 
syrawie.

Kwestja ta będzie zapewne dopiero w piątek przed 
miotem obrad sejmowych.

N A D E S Ł A N E .

Podziękow anie.
W. P. Drowi Banno Tiefenbaumowi, lekarzo­

wi w Haliczu, składam nini j zem mjserdeczniejs: e 
podziK kowani?, za wyleczenie mię z ciężkiej i prze­
wlekł i choroby, za troskliwą i bezinteresowną 
opiekę przy zastosowaniu swej głębokiej wiedzv 
naukowej. n5ś?8

K a z im ie rz  j ta  z_ u  .ukL

Sens nzpsści lulGwrów na 
Jana Zamorskiego.

Warszawa, 30. listuj?3̂
Amerykańska broszura pos. Z am o rsk ieg o ^  

zbiorem artykułów, ogłaszanych w ^Dzienniku N ^  
dowym" w Chicago, które potem redakcja wyd?«-_ 
osobnej broszurze. Artykuły te nie zawierają trtc jr 
wego. Wszystko to było sto razy powtarzane 1 
bione w prasie narodowej w- kraju, w  nagłych 
skach t Interpelacjach. Lewica odwołuje się do S e i^  
aieby osądzał, potępiał, czy  chwalił artykuły 
karskie. Gdyby ta praktyką miała się przyjąć, to-w? 
musiałby zamienić się w wielogłosy urząd cefl®“ £ 
n^uralpie najpartyjniejszy na świtcle. Ale P*^ 
nie stosmiKow możnaby całe rocznik „Robotiuajj 
„Napizodu11, ^Dziennika Ludowego1 itd. itd. 
osądowi i potępieniu stokroć więcej zosłuźonenw
oparte,na faktach, choć mocno przejaskrawiono
kuły pos. Zamorskiego. Wszakże używanie 
do oporu przeciw oficerom, wzywanie wojska dc -P*l 
biejiia porządku z  Sejmem itd., od czego ruilo &  . 
prasie socjalistycznej, noszą wyrażme znamiona ^  
chęG' do zamachu stanu, przewrotu, zbrodni wojny 
mowej itd-

W istoce chodzi o odwróceni- uwagi spofccc**? 
stwa od brudnych sprawek wjclu posłów Puistflw>/ 
które teraz wycfiodzą coraz gęściej na jaw.

6 naprawę Skarbu.
PLS I PPS. NIE ROZUMIEJĄ G CO CHOD^

P. MICHALSKIEMU-

Warszawa. (PaT.) Komisja skarbowi "btidżs*^ 
w a i konstytucyjna podjęły obrady nad a r t  £ V*1' 
ktu ustawy o środkach naprawy gospodarki 
sawej.

Referent pos. k-ocweirsteln oznajmił, że 
misja wyznaczona do o&godzenn s t w  iska 
szczególnych grup wobec tego artykułu 
Sejnr nie może uchwalać żadnych wydatków ^  
zgody rządu i 'b ez  równoazesnego uchwaR<iia 
krycia. Zgodnie z zasadriczyrr. poglądem wyi"3-^  
nym w uch-wale z dnra .24 października br. Seju _ 
stawodawczy postanawńa, że aż do uzyskania 
nowag* w budżecie Rzeczypospolitej, nie będzie ^  
chwalał ’ Avydatków bez zgody ministra skarbu- ^  
l Tchwał3 ta będzie ogłoszoną w dzienniku usta 
Rzeczypospolitej Polskiej '  h ż f

Min. Michalski wyraził przekonanie: że tak P  
społeczeństwo ponosi ofiary płacąc daoii e t  P*- ^  
szczególni ministrowie zrzekli się sw oich uP1" ,^  
mień w zakresie budżetu tak jego zdrnicm ^ # 
winien ponosić ofiary przez ograniczetlie się ^  ̂  
krecie uchwalania wydatków i prosj o uchw®* ' 
rezolącji dr. Loewensteina, której przyjęcie uważa 
warunek dalszej sweś pracy. '

Pos. Głąbński uważa, iż proponowana P * ? ^ ^  
Loewensteana propozycja w prow adź wątphW .. 
zwł 'szcza pod względem formalnym, ośwtaccza 
jednali za Jej przyjęciem. ‘ ; ^

P. ks. Kaczyński jest prizeciwny uchwa' nld 
rezolucji i przedkłada projekt kompromisowy- ^

P. Rataj zaznacza, że nierozumie o co c  i , 
ministrowi skarbu. P. minister nie m oie ws;K 
na uchwałę, podągającą za sobą wydatki- kto_ 
zapadła w ostatnich nueciącaich wbrew woli m i  *• 
skarbu. Mówca uważa, ze opór mmis-tr" skerbjf 
żnaby wydunraewć plotką, według której hh11 
skarbu świadomie szuka konfliktu ze Sejmem. ^  

Min. Męnalsta oświadcza, że dla swes ’ glę 
finansowrego muŚ mieć zapewnienie, iż mający 
przez niego przedłożyć budżet nie będzie narusz 
Konfliktu ze Sejmem nie szuka.

P. Poniatowski jes«. onzeciwny rezolucji i st . 
dza, że p. minister nie dał odpowiedzi zadowai 
na pytanie, na co mu taka rezolucja potrzebna- 

Pos. Wł. Grabski zalecti przyjęci- rezolucji ^  
Loewensterm, zaznaczając, że powinniśmy by ^  
dowoleni, iż 2malazł się człowiek, ktori. w  
siebie całkowita odpowiedzialność za skarb.

Pos Wojcfiliński nie widzi potrzeby ^  
nia rezolucji ale dla uniknięcia konfliktu oswia 
się za nią. ^

P. Moraczewski uważa, że muustsr skarou 
często żąda votum zaufania.1 Mówca me zg idz^ 
na rezolucję p. Loev/enstedaa. . ^[e

Pos. Dubanowicz jest ze względu ra  
położenie finansowe ca ustąpieniem ministrowi • 
bu i za ‘przyjęctem rezolucji p. Loewenstedna. 
której ma zresztą zastrzeżenia. f(r

P. Kacz/nsk| vyoofał swoją rezolucję * 
misową w celu tmiknęcia przesilenia * 
się za rezolucją p. I otw ensteina

Pos. Fedorowicz z obawy przed p rz^* ' 
również będzie głosował za tą rezolucja. ^

W glosowaniu przeszła rezolucja dr. V<pp5„\ 
stena 35 głosami przeciw 13 (centrum, PSD. i ^  

Na tem zakończono współ ae zebranie, P ' aj  
komisja skarbowo-budżetonya, przystąpiła do 
uad arl 5 Z
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Lfrów 1922. Wydawnictwo Munsalwat.).

Pana jestto oardzo modernistyczna para- 
Sni kióia Salomona, z którą, prócz tytułu 1 

i porównań me ma nic wspólnego. Moder- 
iest ta parafraza niekoniecznie w doaatniem 
lżeniu. Mdosć jest treścią zarówno Salomo- 
i Daniowej pieśni, w obu jedpak wygląda 

_ Me. U Dana bardzej jest złożona i wyrafmo 
>ftrdzvj tajemnicza i — zdawałoby się — bar- 

,‘^dgad ła . njż u Salomona, aje czy istotnie Jagi 
głębi za i pojętniejsza?

Jpsiaw  Dan, jest rodakiem króla Salomona, mo- 
• j jj j ’** jakimś jego potomkiem, choć napewmo nie 

linjL- bo jeśli na ezem rasie jego zbywa, to 
& Ba prostocie; w tem miejscu scłiodzą się za- 

praszczura 1 prawnuka, tu zaczyna się ich 
j^óstwo duchowe i rasowe. Tylko że ten brak 

> wrodzony Danowi i w  dodatku umyślnie 
*0 hiperbolicznych rozmiarów potęgowany,

1 “ajwiększą j najdotkliwiej uczuć się tpjąea 
AgE: *20 pisarza. Na nieszczęście — jak to Zwykle 

nie dostrzega on, że, starając się sztucznie za 
» it™ 4w°je utwoiy, celem nadania im pozorów z v  
t ^ b i ,  jednocześnie zamazuje kontury i cha" 

Hljjpstyczne rysy władnego talentu, który, jak to 
H ® * nielicznych miejsc, zapewne wbrew albo mir 
B  au toa  i„e uległych skażeniu, zapowiada się 

^ 0ryginalnie.
drogą, jest-to poeta zimny i "•eszcrery. 

H  zręczny majster. Zachodzi też obawa, że.

„SLCWo POLSKIE" pr. m  z  d. i  gntdw- 19?t

te"*jK roznjeci w sobie tego ognia twórczego, któ- 
r&c* W wlaśnie nie dostaje, — n!c zdobędzie się na 
ŜZys? Prawdę żywą. bo chłód wewnętrzny zabije 

i ytx*u Przeczytajmy pierwszy lepszy wiersz, bez 
w r"  czytelnik znajdzie w  książce mnóstwo ta­

ń sz y .

H i

tłumisz krzyki a krzykami, drzesz v*r_ 
.  [kocze,

paiizysz w  błękit, a błękitem patrzysz
[w oczy.

Od*,
widzj 5?ę fle tu nieszczerej, zimnej roboty,

X,’-rJ ’ '-ldnei, a napewrc żręcznej L- ale zawszeć to
śj .n , rcf ,s sw4 poezję i często rob? efektownie.

? 3ednak, że wadę tę robienia na pokaz i sa-
5??żnaby zredukować do tyła, by wadą być 

oa. rła. Cń». r\_..  .i...^  ce]ô 'n ’ ^  dy Pan., jak wspomn afem, robi chy- 
‘ nie nawet skazy l usterki w  swoich 

'k ^ w iś d e  dla zadośćuczynienia / niewybre-
JsCsu9 . °Som naj a najnowszej sztuki te& co to 
iT** p J UZ (-z ‘sieiszością, jedną nogą 0 jutro zawa>. 

*ez ^  Daai ustawiczne, niespodziewane I
^  ren ̂ t'ros< bolesne dla ucha zmrarry rytmu — 

I *P^cze^ecent0xya^ niespckojne i nerwowe piękno 
5°el Poezji; robi — także .najnowszy wyna 

^ łc ei‘ j e a n s y ,  również naogół niem’le słuch dra- 
’ J*0 chociaż można tworzyć asonansy piękne,

to jednak z  pewnojdą me należą do nich takie, Jak 
n. p : oczy — warkocze, uimiechnęiy — spięte l i  d.; 
robł mróstwo powiedzeń, w ym tyth do cna z  sensu 
artystycznego i logicznego, u. p,:

Gdybyś mi był perłowy, szukałbym erę w m!eśdc. 
Nie znajd? ten, co kocha, znalazłam cię w szeleście.

Albo:
Twoje włosy, wychylone z  tej otchłsjil co nie szumi 
Jaśnieć blasknom oie umieją, wfos twój tylko szumieć

[urnie.

T« powiedzenia istną pfasa pceefe Dana. 50 
psują wraioiije wierszy sąsteć"icli a nieraz całych ustę­
pów o rzetelnej piękności. — Robi wreszde Dan na­
stroje, już przestarzałe, bo trącące sztuczkami sym- 
^olstów  1 nwrażeniowców“, zapomocą specjalnego ze­
stawienia dźwięków 1 obrazów z zupełnem lekcewa­
żeniem treści pojęciowej słowa; sztuczki7 takia sprze­
ciwiają się istocie poezji Weźmy przykład:

Jesteś topolą!
Gdy się nie ale, jak &  «»6tk*z, oczy bardzo bolą 
Jesteś winnem gronem!
Gdy się oje wie, czern ty  pefchniesz. r a  się ręce zau-

lżone. — i t  i.

Nsefomnm* sobota wyziębia więc i przyćmiewa 
cały Żar i namiętność miłości; zmysłowej, jaka cechuje 
poezję wschodu i jak# jest treścią obu pieśni nad pie­
śniami To jest główna różnice między oryginałem a 
przeróbką, tt? nieKO^yść oczywiście tej ostatmej. 
I pomy śleć, że dzięki tym wszystkim nowaliom, ma­
jącym wyobrażać ostatni krzyk mody w dziedzinie 
sztuki, zahija się lub wypacza talenty! Dziwna zaiste
*iZtuka,

Ksążka wyszła nakładem spółki wyda^-nlczet 
Monsalwat, zaleca a!ę oryginalnemi drzeworytam! 
Ullego i łacnym układem członek. Drzeworyty może 
za! prymi ywne, jak na ozdobę tak skcmpi-kowa-ej 
poezji

Jan 7ahradrfHr.
—f *  '     1 11 1 ■■■■>■■■■

N A-D E S r. A N E.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Ulyftaz of;ar
rfo*onych w listopadzie na Kuchnio dTa 
inklig&Biijl przy ul. Uatowskieyo i. 23 Ks- 

tobesiego Związku lo ler .
Zygmunt Rusoc i 1000 m a ,. Marcir.ow e Sza-scy ze- 

braane w ha kacn i instytu-jawh pr-cem. 213 OCK). Walero­
wie Stiwirt cy ąrW). J ó r  ta Januozklewiczowa 1000. Leo" 
Krzeczunoa icz 000, Aoamowie Jorda;iov ie IOW, Ja:iov te 
Bar.-Gotz Okocim -cy I5.0J0, Zjednoczenie Ziemian Lwów 
1̂  ÓTO, Marja ks. Lub pjirska 2000, Stanisław Dąi-n s  i 
5J00, Oyre*' orowie Menln v. iczf.wie 2000, Janm a Theouo- 
rowiczowa 1P00, Joz»ta Siarz^k ka 272 k io a  zyn i kaszy, 
Kruse.istern j a  Ona i Z o fa  Radzim ińk ■ 170 kito wiktuałów 
Jerzy Sio<< wski iOG kig. kartofli, |an  iw Tneocorowiczowa 
12 kilo prowiantów, anonimowo 100 kj. kancfli.

Po>eca:ąc zawsze niezawodnej ofiarności społe:zeń- 
stwa te placówki prosimy o dalsze konieczne poparcie, 
S608 Zarząd.

JAN PIETRZYCKŁ

Madonna del maro.
Jest nad morza szafirem w skałach wąska ścieżka — 
Błęk-taa tutaj cśszas j sloneczność mieszka^.

Pójdkmy oto. a smutek ud duszy oddalmy!
Cień nam dadzą po d/odze rozłożyste palmy 
I powiodą nas w górę, gdzie ze zbocza skały 
W  morza szafir słoneczny pabzy klasztor biały.^

Usiądziemy pod murem na kamiennej lawie —■ 
Mocn » pachną tam kwiaty, skryte w gęStti traw ie.
Na murze iwszczerbionym winograda k ścre 
Grzeją v/ sloiicu gron przepych. Sączy się złcdśd* 
Blask przez st?rych cyprysów gałęzie zmurszałe. 
Wszy stko tutaj jest złote, błękitne i białe -- 
Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy— bez końc* 
Szafir ruoiza się kładzie i złocistość stouca^,

(Neapol.)

Hassa i szfsKa.
* Blblłcłeka Poiska wydała świeżo parę tomów- do­

brych powieści, między innymi na wyróżnienie zasłu­
gują Weyssenhoffa: ,,Cudno i ziemia cućeóska“, R.ti- 
nera: „Między notą a blaskicrV‘ i Sieroszewskiego: 
„Topier. Tenże instytut wydawniczy wydał w  brrd a  
pięknej szacie zewnętrzne] „1 lister je o panu E>azyl:m“ 
t'dw. L^ockicgo, które spotkają się niewątpliwie z 
wiolklem cznantem nietylko najmłodszych czytelników. 
Z innych wydawnictw Bibl-otcki Polskiej wymienić 
należy E. Ligockcgo dramat .„Nem&zk “ i Y serję po­
ezji „W ogrodzie róż

* Wacław Rlochowskl młody utalentowany pisarĄ 
znany czytelń kom naszym z dekowanej na łara?ch 
„Siewa Polskiego- „Gontyny“jj wyda} osiauio nakła­
dem „Placówki" bardzo ciekawy zbiór p, t :  „Czarci 
młyn'4. Rzecz ta usprawiedliwia nadzieje, jak.e obu­
dziły „Chińskie cienie'1, wydmie wiosną tego roku, t  
każe z wielkieir. zainteresowaniem oczekiwać zapo- 
wiedzi-łiego „Znaku", który jest iuż podobne w druku

* PrżBgląd N arodow y, Zeszyt piąty (październik- 
listopad 1921) zawiera; „Ku źródłom złego" — dr. S t  
Kozick*ego, „Jubusz Słowacki w  ok-esie tworzen e 
Beniowskiego'- — Tad. Grabowskiego; „Plany po­
wstańcze komunistów polsk.Ji w  r- 1859“ — dr. An­
drzej Wojtkowski: „Ordynacja wyborcza do Sejmu"— 
Stansfawą Rymara. Ponadto w „Uwagach": Konfe­
rencja w  Waszyngtonie. — O ziemię wileńską, — 
Przesilenie rządowe. — Kasjera Witosa, — Oi*dynacfa 
wyborcza. —  Drożyzna a waluta. — Zmn ejszcnie 
liczby urzędów i urzędników. — lmmigracja a emi- 
grncjaj. W  przeglądzie piśnńenuictwa recenzje rozpra­
wy St. KozLck ego „Sprawa granic Polski na konferencji 
pokojowej w Paryżu", wydanej niedaymo w odbitce 
książkowej pracy prof. Czck^uowskiego (ogłoszenej 
w  ^Słowie Polskiem“) „Wschodnie zagadnienia, grani­
czne Polski" i broszury Taunebauma ^Pol tylta gospo­
darcza AnglSK

C '—
l,«nia z  tńojej oizjfs ® Polsce.
^  (Ciąg dalszy.^

JJjBku t  ^^ch nonsensów doszło w tym He-
. r°lla 8aiśtrjacka, nominalnie prawie że równa 

%  jc ’ia*a P^zed 2 lub 3 tj gounianu 3/s marki. Au- 
: Przecież krajem bardzo źle finansowo sytuo- 

Stóh. Przed kilku miesiącami prosiła o pomoc pie-
Ł i ft.^reda’t. by się uchronić .przed bankTictwem.

jję j, m uszę, że  je s t to  d la  m nie zag ad k ą ; a le  je- 
t * <*0 ,®y» te  m im o sz tu cz ek  g ie łd o w y ch  m ark a  CoJ 
tL?  norm aln eJ i bardziej s ta łe j w a rto śc i i
i^Cort tu jm  czacie z  uw agi na  rozw ija jący  się  po lsk i 

'v/ '  r>0Tt t6n bę('zie w  ro k u  1922 niew ątpliw ie 
„  T j^  o  de żn iw a s ię  udadzą.
■, S cięi u  5eiP Polska cierpi; byłoby pożądane, aby 

e^ ° rlCr badał starannie propozycje polskie 
*> f a ’ ^óreby  odpowiadały sytuacji obecnej P d -  

h ^ h j.  pyc!^5?łoby' za sobą konieczność udzielania 
P o zn a ję , że angielski eksporter dziś tego 

. c,°że, gdyż ma sam duże trudności kre- 
^ S łb y  tu jednak wkroczyć rząd ze swym 

h krpyłow ym . Przypatrzmy się. jak wygląe
P°lEkiei pfrony.

Ih Ttfriłg m e!i maszyny wszelkiego rodzaju, ale naj-* 
H,1 maszyny rolnicze; angielski fabrykant 

' bji *%• P^i m z tego, że właśnie poszukują jego 
Bi ^Biie ^akkohviek mogliby dostać maszyny wyro­
bi Co,Bek' szw ajcarskiego, mimo to są skłon-
1 1  Oi'*1 Ĉ ie °^arJI’ ahy tylko dostać już wypró- 

1j0q ez Siebic maszyny angielskie. Potworzono 
Peratywy, odgrywające rolę handlowego po- 

ckrcknyck chłopskich właścicieli gruntu; 
C: v,°m dopomagają bezinteresownie wiel-
6 ^  dUC4e' e Łiemscy; w ten sposób włościanin wy- 

bê  pf!e^ie Wszystkie korzyści swej ciężkiej prąc 
Ps* edniawa żydowskiego lub też innego.

produktcm są buraki cukrowe; o ile 
ma dla siebie zapewniony zbiór przy­

szłoroczny, mogłaby dać producentowi odpowiednie 
maszyny rolnicze na kredyt na -ok poprzedzający. 
Wyłaniałaby się stąd propozycja, aby angielski faory- 
kant dostarczył maszyn PO takie# ernie, któraby po- 
kryjai jego zysk nomioaln?7, łącznio z odsetkami zwło­
ki za zapłatę późniejszą J z  doliczeniem zysi u doda*, 
kowego. któryby byl dla niego kompeisatą za; jego 
ryzj ko; kooperatywy zaś i ich bankierzy7 zagwaranto­
wałby mu zapłatę za  12 lub 18 miesięcy nie w pienią­
dzach. ale w cukrze, życie lub pszenicy, w Ilości skał* 
kułowrnej według fakturowych cen angielskich w fun­
tach szterlingach.

Wchłonąłem w krótkim czasie rodczar wyciecrk 
mej takie mnóstwo materiału- ż® myśli ml się plączą 
i oie mogę ręczyć, czy podaję dość ściśle wszystkie 
fakta; zdaje mi słę jednak, że oddałem dość wiernie 
zasadnicze polskie postulaty, nie lestem ani fabrykat,- 
tem, ani eksporterem } z tego powoau nią umiem w  
pierwszej chwili znaleść objekcji, jakieby przeciw 
przedstawionemu wyżej projektowi mogły się nasunąć; 
wychodząc jednak z  założenia, że mamy prowadzić 
interesy handlowe z narodem uczciwym, którego głó- 
wnem dążeniem jest posjawić państwo na silnej pod­
stawie ekonomicznej j który ofiarnie takie zabezpie­
czenie, na jakie go stać. sądzę że ryzyko eksportera 
nie byłoby anormalnie wielkie. Zresztą co stę tyczy  
eksportu angielskiego, to rząd polski ma w Londynie 
fachowego zastępcę, który zna dobrze Anglję i który 
udzielić może wyczerpujących wyjaśnień każdemu, 

- ktoby potrzeoowal iuioriracjL
Zwrócić jednak należy uw^gę przy udzielaniu kre­

dytu Polsce na dwojakie niebezpieczeństw^ na jakie 
Polska przez czas jakiś będzie narażona, a to na nie­
bezpieczeństwo tkwiąc:- wewnątrz i zewnątrz pań­
stwa. Wewnętrznemu zapobiegnie utrwalenie sic rzą­
du, co pociągnie za sobą należyte Ł>ufanie do mństwa. 
W ybory mają się odbyć z początK em przyszłego ro­
ku; można s ę na pewno spodziewać, że z uwagi na 
ogólną dążność do pokoju i do postępu w pracy, da,’zą 
pożądany rezultat i silny rząd narodowy. Może tik  
należy być zanadto tego pewnym, są jednak pewne
Jfpt»Ur— „V- —'  V 3 L * -*r ,„**■ O—

Niebezpi*czMstR’o zewnętrzne leży w  stosunkach 
Polski z sąsiada; ij. W p aje  się niemożliwem, aby P d  
sk? n o g u  ■'Rwsiępov'ać agressyw^a; nie można je­
dnak równie lekko wykluczyć możliwości konfliktu na 
tlt  ochrony interesów polskich wobec sąsiadów. Bol­
szewików pokonano i przepędzono w roku ubiegłym 
i zawarto pokój; rząd bolszewicki jednak, który do­
prowadzi' Rosję do  ̂kompletnej ruiny, nie moż® pa­
trzeć życzliwie na rozwój państwa sąsiedniego o zd.o- 
wj m ustroju; może LoUc> będą znów zmuszeni uro­
nić swej ojczyzny; nie ulega wątpLwoścj. że zwycię­
żą, ale taka wojna wstrzymałaby znowu ich rozwój.

Słyszałam w domu zdanie, że grozi niebezpieczeń­
stwo bolsze^. izmu ,w samej Polsce j że to musi sta- 
uow,ć zaporę w nawiązaniu stosunków rydlow ych 
z Polską; że zgubne doktryny, w myśl których rzą­
dzi się w Rosji, zyskują grunt w Polsce. Zwalczają ro 
wymowmie Polacy wykształceń', mieszkający i pra- 
cujący w  pobliżu granicy rosyjskiej.

Może odpowiedź, jaką mi daj jeden z nich. określi 
najlepiej ich zapatrywania: 

f  „Jesiesmy zaszczepieni prred zarazą, gdyż szcee- 
pieise uodpaniia ciało przed chorobą; Polska jesf 
zaszczepiona przed bolszew^mem. Widzieliśmy tysią­
ce powracające z Rosji, a slan } historja tych ludzi 
świadczy najlepiej o tem, czem jest bolszewizm- Lu­
dzie d  przeważne Polacy, którzy byk jeńcami j Ro­
sjanie. którzy uciekli z tego pkkla, mieli na soułe 
fizyczne ślady brutalnego obejścia j m'e b>łbym w sta­
nie panu wyliczyć wszystkiego, coin widział. Jaka 
szkoda, że niektórzy z  kierujących mężów angielskiej 
Labour party nic mogą przybyć na nasze granice, ce- 
»em zas:ągiilęcia injormacji, aje widzą w Rosji tylko 
io> co chcą"; Zachodnia Europa zdaje się zapominać co 
zawdzięcza Polsce, która wstrzymując napór bolsze­
wików w r. 1920. uratowała b-z kwestji ,Europę. Jak 
mało u nas ludzi wie o tem, ze Polska bez niczyjej 
pomocy ipusiała walczyć o swą egzystencję, Ja oso- 
b.ście podejzywam silnie rękę niemiecką w inwaąjl 
bolszewickiej.

(C. d. o j
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L w ów , 4* grudnia.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
W soboty 3 grudnia o g. 7’30 „0..egin-.
W nWdzielę 4 grudnia o g. 11*30 rano „Koncert 

i ajniom-ziiy". /
O g. 3 „Dziady"
O g. 7’30 „Roztwór prof. Pytla".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI”;
W sobotę 3 grudnia o godz. 830 „Ostatni wałc* 

operetka w 3 aktach O. Straussa.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W sobdlę 3 grudnia o godz. 7’?0 „Nina".I

REPERTUAR BAGATELI LWOWSKIEJ.
Gościnne występy Burskiej, H. Lercł.e, M Windhei- 

ma, M. Remgena i Startwzkiewicza — Dział korce,tc>wv 
Wielka rewuetta ze śpiewami i tańcami w 2 ak^ch pt. Ho­
tel pod wielorybami. Początek o g. b

APOLLO. „Księżna Woroncour, dratiwt*w 6 aktach 
z Ellen Richter.

— Z Towarzystw^ Naukowego. Posiedzeni? W ydzh 
tu Filologicznego odbędzie się w poniedziałek 5. gnid* 
isa br. o godzinie 6 w pracowni Biblioteki Ossoliń­
skich. Na porządku dziennym-’ 1. Prof. Bruchnafcki „O 
mysgeidzfe Krasickiego” ; 2. Dr. Tomkowicz ,,Domy i 
mieszkania w Krakowie w pierwszej oołowie 17-teęo 
wieku” (ref. prof. Podlacha). Po posiedzeniu nauko- 
wem odbędzie s;ę posiedzenie administracyjne.

— Inauguracja Koła polonistów. W  niedzielę dnia 4. 
grudnia odttęzie się o godzinie 11-tej' w ■sali 14-twj UnL 
wersytefu (gmach stary) inauguracyjne posiedzenie Ko­
ła Polonistów Stud. IJniw. z odczytem prof. Dr. Ta­
deusza Grabowskiego pt. „Polemika unici :omrawos|a. 
waa ji dawnej literaturze”.

— Starcmero Narodowej OrganizacO Kobiet odbę­
dzie się pt. „Dz;ewica Orleańska orędowniczką Fran­
cji”, który wygłosi P. Dr. J. Borowiec w sali Polskie­
go Towarzystwa Pedagogicznego przy  u l Zimorowi- 
eza 17 w niedzielę 4. grudnia br, o godzinie 5 wiecSr- 
W stf^ 20 raku,

— Z żyda młoda leży. Ubiegłej medneli odbyło się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Bratniej Pomocy Stu­
dentów Uniw. J. K. przy Ecznym współudziale człon, 
tów. Jednym z punktów porządku obrad, bid projekt 
zmian statutu tej od dawna istniejącej humanitarnej in­
stytucji polskiej młodzieży akademickie! Projekt zm'an 
statutu, zmierzający do uproszczenia wewnętrznej or­
ganizacji Łowarzystwa, przyjęty zosta* przez zebns- 
nych. Następnie odbyły się wybory uzupełniające 
wfadz towarzystwa, które dały następujący skład pre­
zydium : ak. Tyszkoiwski, przewoJiaczący; ak. Benom 
1 Zając wiceprzew.; ak. Żurowski sekretarz; ak. Gol- 
ezewska, skarbnik.

— Przymusowy wykup nieruchomości /femskfch. Ko
nr^a  Okręgowa Ziemska , we Lwowie na posiedzeniu 
w  dniu 24. listopada 19?1 r. uchwaliła z powodu nie* 
Prav/idłoweł gosp odarki i samowolnej parcelacji przy- 

v nu:s"Wy wykup następujących dbr: 1. Fitków, w po­
wiecie nadwórniańskim, własność Akiby Schreihera;

Powitno, w powiecie gródeckim, własność Rułwna, 
Henryka i Marji Waldmannów; 3. Liwcze, w powiecie 
sokalskim, własność masy spadkowej po Simche Tau- 
bie; 4. Wakańce, w gminie Nagórzanka powiat O ort- 
ków, własność Henrietty Plpel. Nadto zaopinjowaja, iż 
należy z tych samych Powodów, wdrożyć postępowa 
nie celem przymusowego wykupu dóbr: 1. Bratyszów 
w powiecie tłumackm, własność Jutji Abgarowiczów- 
nei;,2. Jackówka, w powiecie tUimackim, własność Na 
ftalego i Reginy R-hatynów. ;

-Y — ISorzed wczykostw o. Dcmoszą nam ze Złoczowa 
o niesłychanym fakcie_ sprzedawczykowsewa a zara­
zem i lekceważenia ustaw polskich przez „ukraińskie” 
stowarzyszenie parcelacyjne „Żemła”. Oto majątek Ko j  
zedawy w pow. przemyślańsk-m, objęty wk. hip. 1 
705 tabuji złoczowskiej nabyła <sp?ka a mianowicie j 

■ uieaki Jan Korczyński i Stefan Zawadowski, (Polacy) ! 
z  zakazem pozbywama lub obciążania majątku pod ry- j 
gorem oidkupu, zamiabulowanym na rzecz Urzędu j 
Ziemskiego. Tymczasem piękny ten m?’ątek, mtei-zą- 
cy przeszło 400 morgów obszaru parceluje obecnie to- | 
warzystwo ,-Zemla” oczywiście między samych Ru- j 
sinów. Dotychczasowi właściciele Korczyński i Zawa- j 
tfowski zatrzymali sobie tylko po 30 morgów.. Nie j 
wierząc, by w państwie pojskiem wbrew ustawie mo- j 
żna było wedje swojego widzimisie frymarczyć zie- | 
mią, zapisujemy tutejszy Urząd ziemski, czy mu wia- j 
domą jest ta sprawa i co uczynić zamierzą, aby ukró- i 
eić samowolę „Zemli”.

— Starań om ON. 6 odbył się dnia 27. bm. w  gifli- 
ehu Politechniki lwowskiej obchód tetopadowy w po­
łączeniu z rocznicą obrony miasta Lwowa. Słowo 
wstępne wygłosił Dr. Tytus Hobler przed sta w ijąc  
przyczyny i przebieg powstania, do którego nawiązał 
obroty Lwowa, kończąc apelem do solidarnej pracy 
narodowej. Do uświetniania wb czorn^przyczyniły się 

.następnie P. Marja Fellfcsowa wykortując ze zrozu­
mieniem i wielką technika Fantazję Chopina, p. Lucja 
Peśtówną odśpiewując czysto i z uczuciem d*"a u*

‘ twory, oraz p. Latuszćwua,, artystka dram. deklamu­
jąc z wdziękiem dwa wiersze. Wielką atrakcją był 
jdłór „Echa”, ktćrzy odaśpiewał pięśń Rycerzy z *Cfc- i

\

t . - fatrióS mSSpK i n o  L e w .  Dziś, w sobotę 3 grudnia i w dnie następne Senż. obraz w 2 sen*ctl
dramat w pięciu aktach — Senzacyjna walka aeropH r a b i a  X . Z e s p ó ł a r ty s tó w  z „ W ła d c z y n i św iata* '.

plany” i (pieśń Nowowiejskiego ,,Obrona Lwowa* ł or­
kiestra Sokoła—Macierzy, która pod batutą p. Mcha- 
ła Osady odegrała milą sercu Polaka wiązankę pieśni 
żołnierskich. Nastrój wieczoru był bardzo poważny,

— Skutki przewlekania sprawy sądowe! Om:; 
była się w  tutejszym sądzie karnym rozprawa o han­
del łańcuszkowy. Na ławie zasiadał między innymi kie- 
rownit konsumu nauczycielskiego w  Cieszynie, oskar­
żony o lichwę. Oto komsum ten mając znaczny zapas 
butw i materjt a nie mogąc zapasu tego zbyć między 
członków, rozpfsali konkurs na sprzedaż tych towarów 
en gros. Gdy zgłosiła się jakaś protokołowana firma 
przemyska, sprzedano jej cały zapas a ponieważ były 
to wyroby czeskie, ceny kupna liczono po kurde ko­
ron czeskich. W  tern prokuratoria dopatrzyła się zna­
mion lichwy ■ wytoczyła śledztwo. Przy rozprawie 
winnych uwolniono, sprawa ta jednak pociągnęła ‘fa­
talno skutki dla konsumu nauczycielskiego. Oto sąd 
zakwestionował całą gotówkę za towar w  sumie 10 
miljonów marek. Ponieważ sprawa wlokła się z nie­
wiadomych przyczyn aż 10 miecięcy a konsum nau­
czycielski przez tak długi czas miał uwięzioną olbrzy­
mią go+ówkę, nauczycielstwo polskie w Cieszynie mu. 
siało sprzedać srwój dom,'polską placówkę Po sponie 
czeskiej, by dopel.łić zobowiązania. laką opinię sądy 
lwowskie będą miały u naszych rodaków I kto powe­
tuje te kolosalne Straty nauczycielstwa na kresach

— t  Śp. Ludwik Bemacki. Wczoraj zmarł we Lwo­
wie jeden z sędziwych a zasłużonych radców b, Na-

I miestnfetwa galicyjskiego, śp. Ludw k Bernackt. Roz- 
począwszy wcześnie przj trudny w owych czasach za­
wód, posuwał się. w ciągu czterdziestolecia na coraz 
)f> wyższe stanowiska, osiągając g- liwą u le r  Pracą, 
biegłością w urzęjjowa»’fiL Szereg wdzięcznych miast, 
jak Jaworów, Krakowiec, Kamionka Strumiłowa, Busk', 
Jazłowiec, Monastet zyska Buc/ac? przyznały mu oby 
watelstwo honorowe. Zgon śo. Ludwika opłakują: wdo 
wa, córki i syn, znany zaszczytnie w nauce Polskiej, 
dyrektor Zakładu Narodowego im. Ossolińskich.

— Zabawna scena rozegrała się o&negdaj podczas re­
wizji w kantorze wymiany Grunbaumów, przy ul. Le­
gionów 29, Otóż nadkem. Brożyńskć po aresztowaniu 
Reghiy Griinbaum i Etki GrtinfWand „zabłądził” na 
pierwsze Piętru ćo prywatnego mieszkania Griinbau- 
mćw, gd*3e poprzednio odkrył tajny baiiczek, to : 3 
kufry o podwójnych dnach. Okazało się, iż rrcmimo u-, 
więzienia obu szefów — pic Urn się nie zmieniło a sze­
roka klijeotela z crarne.. giełdy w dalszym ciągu za­
łatwiała swoje walutowe interesy. Nagle podczas rewi­
zji osołretej u „waiuciarza” Wemikowa odezwał się 
dzwonek telefonu, nadkom. Brożyński chwycił za słu- 
diawkę i piha: „Kto mówi?” — Odpowiedź: „Prze­
piórka”. — ,,Czem mogę służyć?” — „Czy jest WernL 
ker?” — „Jest!” — „Prosię do telefonu!” Zaniepoko­
jony Wemiker podcłiodai do teleionu, nadkom. B. trzy* 
ma jedną słuchawkę, Werniker ujmuje drugą i mówi: 
„Wernfker!” — Głos z tele*onn' ,,Co jest z pieniadz- 
nii?- Kiedy otrzymam? — Werniker w  kolizji, ofcawk. 
zdradzić się i chwilę milczy. Szeptem mówi do niego 
nadkom. Brożyński; „Niechaj tutaj przyjdzie!” — W er­
nik er do tetefonu: „Proszę przyjść 'tutaj — zafrtwj- 
my”. Nie minęło dziesięć m;nut J do mieszkania Grfin- 
b-umów wpada zadyszani’ P^zepiprka, waiudarz, u- 
chodźca żydowski i staje jak wryty. Wpadła w zręcz­
nie zastawioną sieć... „przepiórka”. Miał przy sobie ca­
ły magazyn jubilerski brylantów i pereł oraz zwyż 600 
dolarów. W towarzystwie Reginy i Etki taudzież Wetr- 
n;kera powędrował tam, gdzie dla iego kroau ludzi nar 
©tosowniejsze mieisce, do...kryminału'!..

— „Bolszewicki ślub” wziął w Permie niejaki Zu- 
ckerkandl Benjamin, czeladn;k szewski z Amtą^Kckorin, 
wdową po oficerze rosyjskim. Zuckerkandl służył w 6 
p Leg wów a dostawszy się do niewoli po Pewnym 
czasie wstaoii do służby bolszewickiej f służył w ar­
tylerii. Z „bolszewicką” swa żoną przez Estonję i Nięm 
cy wrócił do Lwowa i nie meldując się zupełnie za- 
mieezkał „kątem” w gmochu skarbkowskim. Między 
„bolszewickiem” małżeństwem zachodziły\usfawiczne 
niesnaski, Zuckerkandl sprzedał lub zastawir jej koszto 
wnośd, bił ją, wobec czego Rosjanka oskarżyła go j 
wczoraj na policji. Takich zatajonych bolszewików, któ 
fzy nie meklują się jest niezwykle wielu w naszem 
mieście, a jaki stanowią element, łatwo zrozumieć.

— Karamhol wozu z tramwałem. vVczoraj w  pobliżu 
mostu kolejowego na Zamarstynowie najechał taramwaj 
HG 139 na wóz drążkarza ludy Klugera, który nagle 
wysunął się z u ! Pod Dębem. Koń zginął ifa miejscu, 
WÓZ został zdruzgotany.

— Arosztowawę pośrednika-wahiclarza. Pdicja ą-esz 
taowaia wczoraj Pmkasa Karnischa, który na u! Le­
gionów sidłał w swoją sieć Antoniego Chomyka z Te- 
miatysk w pow, rawskim.

— Aresztowania- Antoni Malczak, konduktor kolei 
elektrycznej, w klepie Szuhma Grubera p rzy 'u l. Ka- 
ziemierzoivskicj 17, skradł sztukę materji, wartośd 
około 10.000 rnlc Na; ul. Rzeźnickiej przytrzymał go 
posterunkowy i w stanie nietrzeźwym odprowadził go 
na inspekcję. — Franciszek Bcdnarczuk, służący w 
„Kraj. Zakładzie dla przemiału fabrycznego” „Rol- 
industria” (Fredry 3) systematycznie okradał biurko 
<nż. Rajką, Wybierając, po banknocie lOGO-markowym, 
ukradł 12.000 mk. Został aresztowany.

— Starde z  bandytami na dworcu '" jT  
i Wczorajszej nocy czterech bandytów r o z b - w  ^  n irB  

cu towarowi^m wóz i poczęło rabować towajT dwaj 
się znajduj-ice. W tej ch\iili przechodzili 1 
posterunkowi Kort i Mulili. Na widok posterun* poj£e,. 
bandyd wyskoczyli z wozu i poczęli ucie u,Lafił j*- 
runko wy Kort strzelił za nimi cztery raz i, "^„dytó^ 
dnak żadnego, W chwili strzelaniny jeden z  Ja- 
ukrył się pod wozem. Jest nim niejaki F*"11 
worski, którego aresztowano.

Towarzystwo Ogrodnicza Warszawski*
KOŁO

W YTW ÓRCÓW  NASION . r.
urządza w dniach 10 U i 12 stycznia

_  DOROCZNY J a WB
Ja r m a rk  na nasiona og ro flo*^

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Koła.
€397 Warszawa, Bagatela 3,

O w e

J

i rt̂ P̂ ałłiCrLew Sirota na kursie mistrzowskirn ° l  A) 
wynt w Instytucie Muzycznym (uL Sobl®u 10 
udzielać będzie lekcji 3 I 4 grudnia oó 2° . ‘ -a iTstT' 
Ucznii i zainteresowanych przyjmuje ? 4^6-\
tutu (Sobieskiego 4) od 2, grudnia od 10 -  
5605 , Dyrektor Instytutu: L. J

-5415
S E Ę B A T I H K I

pierniki, ciasta, torty, orar 
deserowe poleca znana z dobor®wy

robów f i r m a  ks |, "•
C zesław y S sh ay er, L u/ iSul p l. WarJ
Przyjmuje się zamówienia w zakres cukierni-1

girawa irlandzka
Londyn. OPAT.) Rctittr. No m  

zostały wręczone delegatom Sńwifcmisto
funch^

Paryż. (PAT.) Wolff. Wedle depesz * ^  &  
otrzyma b. królowa Zyta poiziwolenie cięi^a
Szwajcarii, gdzie syn jej ma się P °aa
operacji-

M l
Berfift, (PAT.) Zarząd giełdy berliński| .dowychj

i I   — trierścisłą kontrolę legitymacji urzędn'k ó ^ ^ k ^ o ra 
Bez legitymacji, wystawionych przez 3F 
dy, nikt nie będzie wpuszczony do gmac ^ ^ z c Z '  jfl 
macje będą również sprawdzane Pr7t̂  
gmachu.

Z k r a ju . x _
O rdd*  I* * * 0 1 * .

-o—

TOCZy a < ^  *
Odbyła się tu 27. listopada wielka U 

powodu uwolnienia Gró«ika przed tr^em ‘ jg roKw 
wazji ukraińskiej, co nastąpiło 19. cje

grr^madnie do  ̂sali Sokoła, gdzie przemówi ^  
Prószyński ze Lwowa, Wiec zagaja! prez ^jos
przewodniczył r. Jasiewicz, zast. prezes* ^ferac-6 _
Chmielowski, a sekretarzem Cbojeck'- uc”\ ,
po wyrażeniu lioł-iu polegli tu w ot>r°nie 
łono następujące rezolucje: i. Wiec Pot^ _
samorządu wojewódzkiego Dr. Buzka . i0<r p** i 
oddawanie tu Polaków Pud władzę Kl,s q(j 
gotowywaniem oderwania tych kres^” ' 
dlatego domaga się takiej ustawy w |̂_v 
dług której reprezentanci polscy m'e* ^ ni0na “''-i! 
kich województwach stanowczą > z . u j i .
szokć; 2. Wiec wzywa do skupienia , ^ elJ1i ^  
przeciw wszelkim zamachom u2 c3i' ' 
sk>e!
— — 11 i - n i  11  r  <

■rt ^

Kronika sporiowa

Karpackie Towarzystwc ty^°LWcr
na liczne zapytania zawiadamia, z " j ;anie 
runki śniegowe pozwolą, urządzony^ ^
wie kurs jazdy na nartach di- PocZ* ^ ę Ł Ą f  * p tr

Bliższych informacji udzielają ^  «kleP®e _fyyj- 
soboty i niedzieli członkowie zarzs ■ ^  b t$
jaka ul. Kopernika 4. od godz. 18 i • 
muje się zgłoszenia na c z ło ^ w .

‘3j



„SŁOWO POLSKIE- BI, 491 z d. 4. fTctdWft 1921,

*telał ekonomiczny
^ n r s a  g i e ł d y  l ir o w ^ k ie j«

Kurs szacunkowy z 2 gi udn n 721.
j|0 Ruble carskie: po 100 rb 400- — 600*—, pa
W I & k Z  U5“~ , droone —0“------ O-—, Ruble Dumskie
S* (po 250) 2 0 - -  4 0 - - ,  Ruble dum-
{Pty-g, nk' vpo 40 i - 0) —•— — , Karbowańce (po 
?**" ~ i  Grzyw i - (po 500 i wvżei) 6*— ld ’—

V  „ a.nŁ g120-—: 240 Franki szwajc. 630 — 670 —
K̂, «erl .3000-- 14..00 -  Oolanjjtcbć Uolary kanadyjski: 2300“-  ’y0o*. POJOOO 17 0.; 20-00,

. - ..............    szwajc. —  ___
13000*— I4i">oo* —. Dolary amerykańskie 3200 — 

uolary kanlHvki.-i > t< .kv-. 3100- - ,  MarKi nie-
ls-»- ------ ’ PO 100 1600 19 - ,

HrJu 18“0d, Lei rumuńskie po 500 19 — 
obne ,8 “-  23 — , Liry w łoskie 120—, 140 - ,

Czeskie korony (po -  00-----00) 3 4 — 39 - ,  drobne
—00*- 00Jt-—, Korony austr. niem. stempi. - >5 40 0 50’ - 

VI. Dewiz, L'»njyn TiOUO -  14000—, Paryż 220*- 
240*-, Zurych, 6  0-00, 670“-  000— , Praga 37-00 4 ' 00 
Wiedeń —“42 0 52. Benin 17“00 20-00, Nowy Jork
3100 -  3 3 0 0 - ,  Mediolan 120*- 14if RuWanszt 00“- ( 0  —

VIL Rata oatncewa. Stopa eskontow a K. P. P. 7»/» 

*—x—
Zurych (PAT), Końcowe kurs 

Berlin począ kowe 290 
0 187-25 N jwy Jork 522 525 „o 
33*10 Mediolan 22-70 2265 Bru 
ga • — 98‘ , Sztokholm
— 75 —, Mauryt 0(r0 73-2
Praga 580 5*89, Budapeszt ■
Bukareszt 000 War
0'16 O117 Austr. noty korony

iTakrolosria.
-x—

: giełdy z dnia 2/12 1921. 
otłcowe 2“55, H ilanrfja 

iyn 21-25 2 !“15, Paryż 38\,0 
kseia — , 27-00, 'o p e n b a -  
~- , 124‘SO, Cirystjanja 
\  Buenos oyres 000 170 
32 'ł‘80, Zagrzeb I ‘8d f’85, 
.aw a 015, 015, W eden 
stemplowane 01M 010.

R o i e ! ! n  M
lat 67, zm arła we Lwowie dia 1 grudnia. P o-rzeb  od 
Lętizic się w socorę 3 grudnia o  godz. 4popoł. z .  o- 
m t przy ul. Sz. w c: ńki 1. h ,  na który przyjaciół t 
znaiomych zaprasza

Rodzina.

KUPNO I SPRZED AZ.
i;QP ks‘92i handlowe, amerykanki i kwitarjus e po- 

jpi-y— leCa ..Sarmaci a“ Lwów Akadem cka 8. 5566
n  I r .̂eP3kowy oferuje konkurencyjnie wagonowo
M jfzp n ł,^  ; Qwaizy -t..o  odbudowy-W arszawa. Krakow- g s ^ d n u e ście 5. 5581

m suk,eti dam. kish .Rozalji Bourdon, Lwów,Ru-
25*nle !o vsk*eW 8, sprzedaje wszelkie formy, na 

oraz kurs kr ' '
cm ii

__ ju i szrcia. 5210
I !?5 /,ie do ^boża- "poleca ze składu „Pilot'1 Lwów 

^atorego  4. 5.363

IT Perkun 30 HR.Okazyjnie do sprzę­
g ł a  . P i lc f  Lwd Batorego 4. 5364

w SDr^°jul)0vvy S;in u c tio J  w biegu, prawie nów 
qa n ~~ oglądną garaż Trandy. 5564

i»J 8 kVPdie i przyjmuje w komis, przerabia
st-S*’* ChnrTi^ fasony, farbuje chemicznie w. Solik 
K jv ^ r4źczyzny 5. II. n7 (róg Akademickiej). 5141

rw Upno rea,|li'Sci. I-Tzyimę p o życzy . Inżynier 
^   ^ ' ‘• r z a n O W s k i  i r M  f i

— 1  ̂C1U l % a, u 1/ k/r viiii o w ł o u V-V- l 111 Qi||)|
u - c - j Pnitu-y na,tychtWias’t, zgłoszenie do Administra-
P O ^ - ^ k t e g ^ L e ś n j  S. W. '______________ 5562
re„. JIKlljfi Ppsauy w e Lwowie. Pracowałem w buJow - 
a- w ŁrchitoL^,18 drogowym, w; dnem, w  zdjęciach te-

 >-i e n , e r >  i a < J  a  p u .

5602
< H l5 ^ ^  r ,V ^ ^ in i  pracownik konceptowy adwokacki 
js ^ ra c ja«_ ukuie popoluJniow egj zajęcia „Praca" Adi

  ___________________  5603

-tom konŚrC'n ^ a .pr;,i !,yka s?dowa> poszukuje ooąa iy  
^ 3 ^ S łf ,Wj ->PJenta. Zgłoszenia BKo»cypient“ Admini- 

— L_ 5006
ir*r v‘ d0 dwóch uczni prywatystów
r*»iiL?' pnżądańvLi Wasv ? 'mnazium r e a /n e g J ę z y k  

1' om arm  Łaskawe zgłoszenia pod Antoni Tu- 
  --------------------------------------------3580

llłw  ^ jd  c z n la r0riik^ a koło Brodów poszukuje energ}- 
e 4 Odn ^a * r/J--!cv rolnego, k walera. Zgłoszenia 

h ami św-iadtttw. Posada do objęcia zaiaz

M i e s z k a n i a
zor^a uón^ ’° v'4nv zaraz odnajmę. Wiadomość do

edrv 4. 5601

zaiaz.
5578

S P i E róż y h pokoi ula trOhdnych o rato rów  p' 
zu,' uJu Galicyjskie biuio Kopernika 22, te- i

5531

7 KAUKi i  w y c h o w a n ie . ______
^Zdrow i^Cg ny 410 matury klasycznej prof. Strycharski

5082

d o n ie s ie n ia
i  1 r  11 ih tm  iirUiTTfrlTwilniaTiitriww n

tCa G w ia zd k ę !
j lL ,uJ !c’ ie. w ody keiunskle 

uiydsa toaletowe palec3 
t  .  rajtan ls] 

i l u d w i k  I l o s s o w s k i
55!

5^*5 • i nerty na- św. Mikołaja
‘ w' pk H a 'i: Pf p as t*  Biesiadeckiego

W kolascha. -  FUj / T a r n -  =c" '?

v T |»  d z i e s i ę t n e !  

g370 s t o ł o w e !
Ł d i . ! * a  i e l a z n e !

Poleca w  w ielk im  w y u o r r t

A  N . K iE R S K I
Spółka z ogr. edp.

BSBIWsbbb5 L 4.

w  W a r s z a w i e .
Podaje się do łaskawej wiadomości, że w dniu dz?siejszjrm został otM ârty 

przy ulfcy Pańskiej I. 11 a sklep fabryczny wyrcb&w platerowanych.
Posiada na składzie bogaty wybór przyrządów kościelnych wszystkich kultów, 
5542 toaletowych, gałanterjl i nakrvć stołowych.

M i #  m  i ś m  m m  mm 2 « s t *  ; r a . ...
BzaaaBOBE

Świece
kościelne

poleca 5595

Falirylia świec I m t 
robOv woskowych

BRACIA SIWIK
Jasio, t«L 36.

Fabryka przyjmuje od­
padki świec kość i żaku* 

puje wosk (.szczelny.

ŚW. H  kol j Ma!
P o arki dla dzieci 1 doros­
łych, ozdoby ua drzew ko 

polecu 5613
„O kazja**

Zynhkie .> icza 3.

Polish Economic BuSSetin
(Polski Biuletyn Ekonom iczny)

Wydawnictwo tniesu czne
polsko - angielskie, biura prasowego Pose!stv/a 

Polskiego w Londynie.
CpiCKuje się nolsldm eksportem  i im ro rem , nie­
zbędne dia wsz\.sikic'n, pragnących nawiązać oez- 
pośreduie stosunki z .3ngl;ą. — — — — — 1615

Nabyć meźna we wszystkich księgarniach, 
Kioskach Kolejowych >
T-w a „RUCH*1 i t  d.

Agencja Pc!s^sgo Blolefyno ^ononlszneg^ rWsrsiawis. 
M arszałkow ska 103 m. 5 tsl. 249-21

Adres Rcdakcjh London Z ,  Lnper Konf? %m M r 1 1

L. 10341 .'1. 
 ------

NAJLEPSZE

P I E C E
OSZCZĘDNO ŚCIO W E

Taniej niż wszędzie!
po leca 5510

A n to n i H a l s k l
Lwdo. Solskiego 3.

wc Lwowie w śródmieściu o  zabudowanej powierzchni 
5.0* i  natychmiast *’o ln \'n i lok iiami SKlepowymi i mie- 

sz .jo  ami je..t zaraz 5có3

ć L o  a r - a - T o ^ c i s c .
B!iżcz5"Ch informacji udzieli inży Wer Ohoruki, Lwów, 
ur.ca jukóba Strzemię 1. II a, tn ę d .y  godziną 4 a 7-m4. 

popołudniu.

We Lwowie, dnia i grud.ua 1921“

ff io m o n ik a t.
M ag^trat wzywa T. Kup,6.v- k j . sprzedaży nafty, 

aby się zglos.li bezzwłocznie w IX. Departamencie May- 
stratu R.itusz li. p. c.-iem podjęcia kart poboru a nattę.

Za.-azem podaje się do wiadomości. Ze k.ipc.iy na­
ftowe wrsCJĆ n ieży w n a s^ p  'jącym porządku -

Dzielnica 1, li i iii drtia 5 b. m. 5 r94
Dzieln oa IV, V i VI du a ó b. m. w Departamencie 

IX. Magistratu w god-in ich  9 - 2  przed poh u tiem .
CTOIMI— ■ —------------------------- u,, - |iiWiPMWMIIa- ■———

z d o b y  . s u s  e F i o i n k ę !
M ikołajk i, K o ty liony , B ro szk i e tc . 5471 

poleca h r ovn ie  i de‘ląj|icd ie po bardzo zużonych
cena£ „Ftiigran” , L^ai»JŁyszaH si»sh a11

Towar-ystwo a jra rn o  - osadnicze przyjmiei£natvchmia.>t

ty lk o  biegłą stano* y p ls tk ą .
\ Zgłoszę iia Uai c a 21. 6604

D r. Felifts Haha
ordynuje w cf.orrbach wew ęliznych i chirurgicznych 

ul. G ródecka 46 ou 3 — 5 pop. 55 6

(

W A S I D T5CT I J A O E
I E A f ż N S O W e

poi ca naita>,iej 5611

R U T O  HRbSKI U 6.i, M lani-,83

I iijgfci ś w . M  k o la  j a
Ik  1 Praktycznymi podarkami -  do nabycia 
* L  w  PE-TFUMERJI

■ B O B O S I E W   i c  a
kwfiw. uUcs HEtMAftSKA 6. '«A

eje: tryĉ ne 8S7C28!̂ rśniow.i
poleca po cenach buriownech

„ l  u i r .e h “  W  *»Lrj i.- 4
Lwów. 5>45

K ia iik i {f8 Z3 iv o  p o  6 5  >£kp.

B o g ą to  ilu s tro w a n y

i i l e i B u  lu jiiiilii
i«o rtp. na roH 1222 18a mp>
wyd. Spółki Wydawn. K. MiARKi
5557 w MIKOŁOWIE G Śr.
7 3 W ! f i n 1D ■ Spis jarmarków Kg, poznańskiego, 
b U n t w i  c i ,  Pom rza, krąl. pn. : Małopalsló, onra- 

zek, kal. śclónny i bard za ó lC ti titsć .

Skła główny na całą Rzeczpespol. polską

JjZfil HUMI Sosn̂ vieo. 3-i|o SSaJa 4.
Biu o Dzienr ków i Ogłoszeń 

o ra z  s k ła d  “i a  t e r  J a  Z ó w  P i ś m i e n n y c h .

Dla Księpró i Odsfze.fi wysoki rabat1
Possnkttjft sTę ego ter•*? na ka. poznań­

skie, Fomurze i Kres, W£cb.oiŁie.



„SŁOWO POLSKIF** nr. 491 z d. 4. grudnia 1921

„ m m m m i i 1
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___________Mało jest we Lwowie finn-tak powszechnie znanych iak Przedsiębiorstw o, które przed wgjjljj

w  bardzo trudnych warunkach poważyło się przystąpić do uzdrowienia stosunków w zakresie wypieku chleba ?

konkurencję z chlebem morawskim, wskutek zmiennej kolei wypadków zmuszone stało do ograniczenia swych czynno^ 1

i zeszło z rynku, wypiekając tylko chleba dla wojska, Obecnie wobec powrotu n;:T-'nainych śU.sunków w handlu JS

i wobec powstałej możności wypiekania znowu chleba nieurzędowegc, iecz istotnie zirow ego i c slego, rozpoczyna

b o r y “  pracę na nowo. Zreorganizowana odpowiedn;o do dzisiejszych potrzeb w formie Spółki akcyjnej fabryka

już wypiek i od dni kilku widać iuż na mieście znane we Lwowie z przed wojny \vozv z napisem . . f t g e r k n r y fc*« N ig^jl-
    ■ -     «— —    — —i— ----------------- — —  ----

pliwie chleb w wysokiej, naprawdę „fM rgrdiw oJcinne f ** jakoś"1' „ffiS^rkorrogof* stanie się w najbliższych dniach ££ 

wnie najpowszechniejszą i naiulubieńszą marka Lwowa,

100 . 103.099F c d a i y ż s z e n i e  h a p ł f a l u  m y m i  z  M y  R X .
n a  M k .  i 5 0 , i 5 o . « o « .

Postanow;eniem Ministrów Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 7 łistooada 1921 Sp. O. 1826, upoważnioną została Rsdr Nad­
zorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. do podwyższenia kapita>u Zakładowego o Ma. 50^050 000 drogą nowej V. emisji 357300 
sztuk akcji na okaziciela opiewających, wartości nonrnabiej Mp. 1 fO keżds, n jJ j |tb  wa unkach, że 143 000 sztuk przyznano tytułem Pr3^  
pororu właścicielom akcji wszystkich poprzednich emisji, a to w stosunku jedriej akcji nowej na p,ęć akcji jarych. a 21 4 ,5 0 0  sztuk 
pizydz słonych nowym akcjonariuszom. .

Na tej podstawie rozpisuje się niniejszem

E a & s k r y p s i ?  d l a  v y k o R a n ! a  p r a w a  p i f c u
) na następujących warunkach:

I. Akeionarjusze dawni, posiadający akcje !., IŁ nH i IV. emisji chcący wykonać Drawo poboru — a to za 5 a^cfl dawnych etcisu 
1 nowa akcja V. emisji — ma ą w poniżej oznaczonym terminie przeałożyć swoie dawne akcje, bez arkuszy kunonowy-h, względnie tym­
czasowe świadectwa. Akcje te będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania prawa poboru. Termin wykonania prawa p& iJf 
ustala sie na sześć tygodni od dnia rozpisania ninie szej subskrypcji t. j. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r. .

II. Kurs no w, ch akcji V. emisji dla akcjonariuszy wynonujących orawo poboru Mp. 500 za sztukę, zaś dla nowych subskrybento
Mp. 700

III. Cena ku na ma być złożona w całości wraz z 5 prc. odsetkami od tejże, od dnia l Hpca 1921 do dnia zloż-etra.
< ’ IV. Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 lipca 1921 i wydane zostaną po sporządzeniu sziuk za zwrotem tymcza­
sowych 8 ‘ iadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę. 1 f f

V. Repartycję nowych akcji niepodjetych przez dotychczasowych akcionarjuszy z tytułu wykonanego prawa poboru przeprow adzi Dy­
rekcja weiług swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcji. .

VI. Na wypadek nieprzy znania nowych akcji wróci Towarzystwo wpłacone kwoty wraz z 3 prc. odsetek obliczonemi od dw 
wpłaty do dma zwrotu. » - -

Zgłoszenia na akcje przyjm ują do dnia 7  stycznia 1322.
w  K r a k o w i e :  Polskfs Towarzystwo H a n d le m  £• A . Zarząd GMwny, n i  Sławkowska 1* 
w  W a r s z a w i e :  Polskie: Toaarzysf-op H a n d lo m  S A . Oddział Warszawa, u l  Świętokrzyska 27/fl* 0* 
w e  L w o w i e : Polskie Towarzystwo H a n m rys, S A Oddział we Lw ow ie, u l  »olląfa|a 8. 
w  G d a ń s k a :  Polskls Towarzystwo Handlowa S. A  Oddział w Gdańsku, Kundacai.se 48.

Kuchciki oszczędnościowe szamot. 
Piece szamot. wyrobu krajowego 
lepftfi od „Meteorów44 Premierów 

Ocyle H.
Ufeaic

poleca

od
po
po

9060*— 
1450* 
1300- 

5513

ISM
b w p a s a ż  M i k o l a s c ł i a

‘ FILIA TARNOPOL

pierwszorzędnej jal.ości, wysoko kaloryczne 
z dostawą do domu

po 2C00 Elkp. cefsiar metryczny
sprzedaje S55u

Centrala Igentar handlowych na Wschodzie
Lwów, 3 go Maja 1©

bez dostawy ze składu przy ul. Janowskiej 75

pu 1900 Pikp. za estnar g»gf?ysgny-

W I A Z D K O W A  
Z N I Ż K A  G E N I

N A K R Y C I A  
S T O Ł O W E

z najlepszego

A L U M I N I U M
składające się t  tuzina noży i wi- 

delcy, łyżek i łyżeczek

od Mkp 5.288 do Mkp 7.240

Wszystkie M e j ? 60
5518 Poleca

lwów, 
Sctoskicgg 3.

Firma N . KiersKi
pasaż Mfkoiascha

Fil a Tarnopol wi€ pi H*' 
poleca wyroby krajowe na nieustającej tX*ka

556S iicki pałac BkslaJackich. .y - łoZJ4
Łóżka żelazne, ogrodzenia siatkowe, _ 0a by4” j
metalowe, wagi balansowe, decymai ^  P>r0 u
saneczki dla dzieci, piece i kuchnie że hy 
na ziemniaki, papę dachową, *vanny? da  cyrku|8r_.- 
skie, maszyna do łupania drzewa, waty—

ĤURTOWNIO KOLONjJ?**
LWÓW, U L KtEM. TAŃSKI^ 

ma, na ekład*ie piękną . 
F*enną i ży.nią kaszę 

ozeną, kawą cykorję_*» 
kao, macij mici., n*7
zapałki, esencję oc *
musztardę krak. h?4
CENY HURTOWNc ł

Z  drukarni „Słowa Polskiego*4 Lwów, Zir.łorowiez* 11-15, pod t u z ,  Wilhelma Antoniego Skrzyczynskiego.


